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Na estradzie Hali nr 9 MTP 

przy ogromnym aplauzie pu­
bliczności wystąpili górale, gór 
nicy, kolejarze i inne zespoły 
krajowe oraz reprezentacyjne 
chóry Polonii zagranicznej z 
Westfalii, Nadrenii i Czecho­
słowacji,

Od wczesnych godzin ran­
nych do wieczora olbrzymia ha­
la MTP przepełniona po brzegi 
rozbrzmiewała pieśniami a cap- 
pelia kompozytorów polskich, 
dawnych i współczesnych.

Szczególnie gorąco oklaski­
wano polskie chóry zagraniczne 
z NRF i Czechosłowacji, a ich 
dyrygentom: Romanowi Kacz­
markowi, Emanuelowi Guzioro- 
wi, Eugeniuszowi i Józefowi 
Fierla, Brunonowi Rygielowi i 
Karolowi Wronie wręczono wią 
zanki kwiatów jako wyrazy 
prawdziwej sympatii i niewy­
gasłej serdeczności.

Atmosfera serdeczności osiąg 
nęła swój punkt kulminacyjny 
podczas występów połączonych 
chórów męskich i mieszanych 
Pomorza, reprezentujących bli­
sko 750 śpiewaków, a zwłaszcza 
podczas występów warszaw­
skiej „Harfy", która śpiewała 
pod dyrekcją swego kompozy­
tora i prezesa-założyciela — 
prof. Wacława Lachmana.

Pani Rooseveit .
o rozmowie
z Chruszczowem

NOWY JORK (PAP)
Małżonka b. prezydenta 

USA, pani Eleonora Roosevelt 
powróciła do Moskwy po zło­
żeniu wizyty N. S. Chruszczo- 
wowi, przebyxvającemu obec­
nie na wypoczynku w Jałcie.

W rozmowie z dziennikarza 
mi amerykańskimi pani Roo- 
sevelt stwierdziła, że wizyta 
wywarła na niej miłe wraże­
nie. Spędziła ona niemal trzy 
godziny na rozmowie z 
Chruszczowem, a następnie 
poznała jego rodzinę. Według 
słów małżonki byłego prezy­
denta, Chruszczów był „ser­
deczny, prosty i szczery", a 
członkowie jego rodziny robią 
wrażenie „ludzi zdrowo myś­
lących i solidnych".

Bliższych szczegółów rozmo 
wy pani Rooseveit nie ujaw­
niła. Chruszczów oświadczył 
między innymi, że jego zda­
niem, wojna jest rzeczą nie 
do pomyślenia. „Musimy jej 
unikać" — dodał.

Syreny perłowe 
Casablanki 

witały rozbitków 
z „Pamira"

LONDYN (PAP)
Na pokładzie amerykańskiego 

transportowca „Geiger‘• przybyło 
do portu w Casablance 5 ocalo­
nych członków załogi niemieckie­
go żaglowca „Pamir*1, który ty­
dzień temu zatonął na Atlantyku. 
Szóstego rozbitka uratował statek 
francuski „Antilles", zmierzający 
w kierunku Portorico. Pozosta­
łych 87 członków załogi zaginęło.

Uratowanych marynarzy witały 
syreny portowe. U wejścia do por 
tu oczekiwał ich tłum mieszkań­
ców Casablanki oraz wielu dzien­
nikarzy i fotoreporterów Gdy sta 
tek przybił do brzegu na pokład 
wszedł ojciec jednego z rozbitków 
Folkerta Andersa, aby móc jak 
najszybciej powitać ocalałego sy­
na.

Po opuszczeniu statku maryna­
rze udali się na lotnisko, skąd 
odlecieli na pokładzie amerykań­
skiego samolotu wojskowego do 
Frankfurtu.

W obecności delegacji ra­
dzieckiej z wiceministrem 
kultury ZSRR na czele, pol­
skiego wiceministra kultury 
i sztuki T. Zahorskiego oraz 
przedstawicieli władz par­
tyjnych, rad narodowych, 
świata kulturalnego i śpie- 
wączęgo odbył się w ub. pią­
tek koncert, inaugurujący 
Festiwal Chórów Polskich. 
Wzięły w nim udział zjed­
noczone chóry polskie, zespól 
Filharmonii poznańskiej o- 
raz artyści Opery poznań­

skiej.
Na zdjęciu: scena auli U AM 
w czasie występu zjednoczo­

nych, chórów.
Fot. Kazimierz Przychodzki

Około 8 tys. nowych łóżek szpitalnych 
600 dalszych miejsc w sanatoriach

Planuje się także dalszy rozwój 
stacji sanitarno - epidemioiogicz- 

Zdrowia na 1958 rok. nych, budowę urządzeń oczyszcżń- 
jących i odkażających śewki w 
szpitalach oraz sanatoriach prze­
ciwgruźliczych.

WARSZAWA (PAP)
Około 8 tysięcy nowych łóżek 

szpitalnych w specjalnie na ten 
cel budowanych, bądź rewindy­
kowanych obiektach, blisko 
2500 łóżek w szpitalach psy­
chiatrycznych, około 600 dal­
szych miejsc w sanatoriach 
przeciwgruźliczych — oto co 
przewiduje dla lecznictwa za­
mkniętego opracowane ostatnio 
wstępne wytyczne planu Mini­
sterstwa
W iećZlńciMe otwartym prze­
widuje się utworzenie około 20 
nowych miejskich przychodni 
oraz około 200 ośrodków zdro­
wia, głównie na wsi.

Wytyczne planu ustalone zostały 
według hierarchii potrzeb. Duży 
nacisk położono na rozwój wiej­
skiej służby zdrowia, — także na 
równomierne rozmieszczenie w ca­
łym kraju lekarzy-specjalistów i 
planowe zatrudnienie absolwen- 
tów-lekarzy i pielęgniarek (w 1958 
roku akademie medyczne ukończy 
łącznie około 3800 studentów, zaś 
szkoły pielęgniarskie oraz kursy 
PCK około 5 tysięcy osób).

Do najpilniejszych zadań w przy 
szłym roku należeć będzie również 
rozbudowa lecznictwa przemysło­
wego. Istnieje tendencja do likwi­
dowania ambulatoriów przy ma­
łych zakładach pracy, a rozbudo­
wywanie ich przy większych za­
kładach produkcyjnych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem przemysłu 
ciężkiego.

W dziedzinie opieki nad matką 
i dzieckiem przewiduje się zwięk-

Przeszło 7 min zł 
na budowę Pomnika 
Bohaterów Warszawy

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z życzeniami licz­

nych uczestników konkursu 
na budowę Pomnika Bohate­
rów Warszawy, termin jego 
zamknięcia został uchwałą 
komitetu przedłużony o 3 mie 
siące, to jest do 15 stycznia 
1958 roku. Trzeba podkreślić, 
że konkurs wywołał ogromne 
zainteresowanie nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. Jak 
przypuszczają organizatorzy, 
po przedłużeniu konkursu mo 
gą wpłynąć jeszcze dalsze 
zgłoszenia. Dotychczas naj­
więcej spośród łącznej liczby 
900 listów nadeszło z krajów 
europejskich, a szczególnie z 
Jugosławii, Anglii, Szwecji, 
Austrii, Francji, Węgier, 
Szwajcarii, Bułgarii, Związku 
Radzieckiego i z Włoch, z A- 
meryki — przede wszystkim 
ze Stanów Zjednoczonych 
i Brazylii.

W dalszym ciągu, jak po­
daj e Powszechna Kasa O- 
szczędności. wpływają wpłaty 
na Pomnik Bohaterów War­
szawy. Ogólna kwota złożo­
nych na ten cel przez społe­
czeństwo sum przekroczyła 
już 7295 tys. złotych.

Bez oświaty, 
głodne chaty

OWI 
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Głosić prawdę o Ziemiach Zachodnich

POZNANIACY PRZYSTĄPILI 
do aktywnej działalności w TRZZ
(Inf. wl.)
Sprawa aktywizacji Ziem 

Zachodnich — oto zasadniczej 
wagi problem, wokół którego 
toczyła się w dniu 28 ub. m. 
wielogodzinna dyskusja przed­
stawicieli społeczeństwa Poz­
nania i powiatów wojewódz­
twa poznańskiego.

Na zebranie organizacyjne 
Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich, w którym udział 
wziął przew. Rady Naczelnej 
TRZZ, zastępca przew. Rady 
Państwa prof. dr Stanisław 
Kulczyński, przybyło wielu czo 
łowych naukowców naszego 
miasta, znani działacze kultu­
ry i publicyści, delegaci więk 
szych zakładów produkcyj-

szenie liczby lekarzy pediatrów w 
miastach powiatowych oraz obję­
cie dzieci w całym kraju obowiąz­
kowymi szczepieniami przeciw: 
ospie, błonicy, gruźlicy. Projektu­
je się także dalszy rozwój poradni 
dla kobiet i poradni świadomego 
macierzyństwa oraz budowanie 
większych niż dotychczas izb po­
rodowych na 15—20 łóżek w więk­
szych osiedlach i miasteczkach.

Realizacja zamierzeń Mini­
sterstwa Zdrowia w tej dziedzi­
nie uzależniona jest od działal­
ności innych zainteresowanych 
resortów, które wykazują jed­
nak brak zainteresowania za­
gadnieniami sanitarno-epide­
miologicznymi.

Przejściowe ograniczenia 
w wyjazdach 
prywatnych 
za granicę

WARSZAWA (PAP)
Olbrzymią sumę blisko 3 

min. dolarów kosztowały Skarb 
państwa w I półroczu br. wy­
jazdy osób prywatnych za 
granicę. Jest to kwota nad któ­
rą, zwłaszcza przy naszych 
trudnościach w bilansie płat­
niczym handlu zagraniczne­
go, nie można przejść do po­
rządku dziennego.

Ministerstwo Finansów zwró 
ciło się ostatnio do Rady Mini 
strów z wnioskiem o ograni­
czenie wyjazdów prywatnych 
za granicę.

Ograniczenia te. które już 
zostały wprowadzone. mają 
charakter przejściowy.

Konferencja
Międzynarodowej Agencji 
Atomowej

WARSZAWA (PAP)
Dziś 1. X. rozpoczynają się 

w Wiedniu obrady pierwszej 
generalnej konferencji Mię­
dzynarodowej Agencji Ato­
mowej.

W konferencji weźmie udział 
delegacja polska, której prze­
wodniczy W. Billig — pełno­
mocnik rządu do spraw pokojo­
wego wykorzystania energii ją­
drowej.

nych,o przedsiębiorstw i insty­
tucji, w których już powsta­
ły terenowe koła TRZZ.

Po referatach, które wygło­
sili: przewodniczący Woj. Ko­
misji Planowania Gospodarcze 
go mgr Witold Hempowicz nt: 
„Problemy aktywizacji ziem 
zachodnich woj. poznańskie­
go” oraz prof. dr. Michał Scza- 
niecki: „O konkretnych zada- 
daniach i ekspansji kulturalnej 
jaką należy rozpocząć na Zie­
miach Zachodnich” — rozwi­
nęła się dyskusja.

Uczestnicy zebrania mówili 
o sprawach wsi, miast i mia­
steczek na Ziemiach Zach., 
wskazując obok przykładów 
marnotrawstwa na istotne o- 
siągnięcia oraz większe jesz­
cze możliwości rozwoju tych 
ziem. Szczególnie obecnie — 
podkreślano — kiedy także 
nowa polityka po polskim Paź 
dzierniku spowodowała znie­
sienie nastrojów tymczasowo­
ści, istnieją szczególnie sprzy­
jające warunki budowania go­
spodarki na trwałych i zdro­
wych podstawach.

Oceniając rolę i zadania 
TRZZ mówcy przedstawiali 
konkretnie najpilniejsze potrze 
by w konkretnych regionach 
i środowiskach woj. poznań­
skiego i województw sąsied­
nich na Ziemiach Zachodnich, 
Podkreślano także potrzebę 
przeciwstawienia się potęgu­
jącej kampanii określonych 
kół rewizjonistycznych na Za­
chodzie.

Mgr Jan Gruchała z Piły przy­
pominając m. in. o osiągnięciach 
w rezultacie ogromnego wysiłku 
ludzi pracy na Ziemiach Zach, 
postulował możliwie najszybsze 
przystąpienie do ponownego roz 
patrzenia krzywd wyrządzonych 
ludności rodzimej a także podję­
cia działalności wydawniczej w 
celu popularyzowania dokumen­
tów polskości naszych Ziem Za­
chodnich. W związku z tysiącle­
ciem istnienia pafistwa polskiego 
należy, zdaniem uczestników ze­
brania, rozwinąć pracę naukową 
zarówno w dziedzinie gospodar­
czej, kulturalnej jak j politycznej, 
tak by wzbogacić treść obchodów 
Millenium wśród społeczeństwa. 
Będzie to poważnym wkładem w 
realizacji jednego z zadań 
TRZZ, jakim jest głoszenie praw­
dy o Ziemiach Zachodnich.

Przewodniczący Rady Na­
czelnej TRZZ prof. dr Kulczyń 
ski omawiając zadanie akty­
wizacji Ziem Zachodnich jako 
sprawę całego społeczeństwa

Pierwsze zjednoczenia 
górnictwa węglowego 

wykonały 
plan kwartalny 
KATOWICE (PAP) 
Górnicy Jaworznicko-Mi 

kołowskiego i Dąbrowskie­
go Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego pierwsi w 
przemyśle węgłowym zre­
alizowali przed terminem 
zadania wydobywcze przy­
padające na III kwartał 
bież. roku.

Górnicy tych zjedno­
czeń wydobędą dodatkowo 
do końca kwartału ponad 
20 tys. ton węgla.*

W ostatnich dniach 
ubiegłego miesiąca zazna­
czyła się również wyraźna 
poprawa pracy całego prze 
inysłu węglowego. Dzięki 
wykonywaniu planów 
przez większość kopalń, 
górnictwo węglowe posiada 
za 27 dni września nadwyż 
kę w wydobyciu wynoszą­
cą przeszło 8 tysięcy ton 
węgla.

omówił pokrótce formy organ! 
zacyjne tego towarzystwa.

— Problem aktywizacji Ziem Za 
chodnich — stwierdził on — nie

(Dokończenie na str. 2)

Kraje socjalistyczne 
koordynuję 
planowanie

PRAGA (PAP)
W dniach 25—27 września 

1957 roku w Pradze odbyła się 
zgodnie z uchwałą warszaw­
skiej czerwcowej sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej narada kierowników pań 
stwowych organów planowa­
nia Albanii, Bułgarii, Węgier, 
NRD, Polski, Rumunii, ZSRR, 
oraz Czechosłowacji.

W pracach narady zwołanej 
w ramach Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej brali udział 
członkowie kierownictwa i eks 
perci organów planujących za 
interesowanych ministerstw i 
resortów krajów uczestników 
rady.

Na naradzie, która została 
przeprowadzona w duchu peł 
nego wzajemnego zrozumienia, 
były rozważane najbardziej 
istotne zagadnienia związane 
z opracowaniem i koordynacją 
perspektywicznych planów roz 
woju podstawowych gałęzi go­
spodarki narodowej krajów — 

'uczestników Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej i na­
kreślone środki zmierzające do 
jak najbardziej skutecznego 
przebiegu prac nad koordyna­
cją tych planów.

27 lat temu w Mosinie

W rocznicę pam etnego strajku 
robotników cegielni

(Inf. wl.)
Jest taki domek w Mosinie 

przy ul. Armii Czerwonej 30, 
który szczególnie w ub. sobotę 
budził zainteresowanie spo­
łeczeństwa. Gromadzili się 
przy nim starsi prze­
chodnie, grupy młodzieży i 
dzieci szkolnych, nie rzadko 
także goście spoza miasteczka. 
Zjechały bowiem do Mo­
siny delegacje z Poznania i 
Warszawy, by wziąć udział w 
uroczystym dniu ludzi pracy 
tego miasta — robotników Mo 
sińskich Zakładów Ceramicz­
nych, którzy obchodzili 27 rocz 
nicę strajku, jaki podjęli w 
1931 roku w walce z wyzy­
skiem stosowanym przez fabry 
kantów.

W świetlicy tzw. „Perkiewi- 
czówki” odbyła się skromna 
uroczystość, na której robotni­
cy wymieniali wspomnienia 
tamtych dni. Szczegółowo omó 
wił przebieg wydarzeń sprzed 
27 laty członek ówczesnego ko 
mitetu strajkowego — Piotr 
Nazarko. Mówił o zdecydowa­
nej postawie robotników, któ­
rzy na zapowiedź obniżki 
płac odpowiedzieli przerwa­
niem pracy. Strajk trwał 24 
dni.

— W tych dniach był z nami tow. 
Wiesław, dzielił z robotnikami 
skibki czerstwego Chleba dodawał 
nam sił w walce, radził i uczył 
jak skutecznie rozwijać działanie 
w obronie interesów ludzi pracy. 
W skromnej chatce przy ulicy Po­
znańskiej 30, obecnej Armii Czer­
wonej, spędził noc w robotniczej 
izbie z uczestnikiem strajku, by 
nazajutrz pomagać w trudnych 
chwilach walki — i choć nie za­
kończyła się ona zwycięstwem ro­
botniczej Mosiny, choć wielu zc 
strajkujących powędrowało do wię 
zienia, strajk był przecież jednym 
ze zwycięskich etapów polskiego

Telefonem - o produkcji

Na ogół 
— optymizm

(Inf wt.)
Dokładnych danych jeszcze 

nie ma. W niektórych za­
kładach tradycyjny pospiech 
przy nadrabianiu zaległości, 
ale na ogół wiadomości są po­
zytywne i budzą optymizm. 
‘ Fabryki dostarczą do 

sprzedaży dodatkowych ilości 
artykułów — zapowiadają li­
czni dyrektorzy.

...Wypłaciliśmy pracowni­
kom zaliczki na konto 13 pen­
sji — chwalą się z zadowole­
niem przewodniczący rad ro­
botniczych. A wiecie ile się 
u nas zmieniło?...

„GOPLANA" i tym razem nl« 
zawiodła licznych amatorów sło­
dyczy w całym kraju. Kierownik 
planowania —- Helena Bratkowska 
— zaczęła obszernie informować o 
osiągnięciach zakładu i podała jed­
ną interesującą cyfrę: „Goplana" 
dostarczy w III kwartale br. dodat 
kowo różnych słodyczy o warto­
ści około 2 min. zł.

W POZNAŃSKIEJ FABRYCE 
MASZYN ŻNIWNYCH:

— Tak, tu PlewczyńskI, zastęp­
ca kierownika planowania — sły­
szę w słuchawce telefonicznej.

— Jakie wyniki w III kwarta­
le?...

— W każdym razie plany wyko­
nane. W tym roku fabryka dostar­
czy nawet 260 dodatkowych sno- 
powiązalek i to przy niższych kosz 
tach.

Były różne kłopoty 1 trudności 
przy dostawach materiałów, spa­
dła dyscyplina i wzrosły nieobec­
ności przy pracy, ale jakoś z nich 
wybrnięto. W magazynach ZAKŁA 
nów WYTWÓRCZYCH OGNIW I 
BATERII „CENTRA" w Poznaniu 
przychodowano w 9 miesiącach 
br. nawet znacznie większe ilości 
baterii niż pierwotnie przewidy­
wano. Skarb państwa otrzymał do­
datkową akumulację w wysokości 
około 1,5 min. zł. Odeszły zamó­
wione ilości baterii do Egiptu, Wę 
gier, Libanu, Finlandii i Tunisu,

Nadzieje na 13 pensję znacznie 
wzrosły, a sami robotnicy zaczęli 
bardziej interesować się rezultata- 
mi produkcji. U bumelantów 
wzmógł tę aktywność regulamin 
premiowania, który uzależnia 13 
pensję od osobistego wkładu pra­
cy.

&
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA pa 

PIEROSÓW. W magazynach jest 
pod dostatkiem papierosów, dalsze 
zwiększenie produkcji jest chwilo­
wo niepotrzebne, a więc i plany

(Ciąg dalszy na str. 2)

ruchu robotniczego, które prowa­
dziły do Polski Ludowej.

Przybyły na uroczystość 
przedstawiciel KC partii, ów­
czesny działacz robotniczy na 
naszym terenie i obecny poseł 
ziemi poznańskiej na Sejm 
PRL — Jan Izydorczyk, prze­
kazał zebranym pozdrowienia 
od KC PZPR i osobiste życzę 
nia Władysława Gomułki.

Słowa posła J. Izydorczvka 
o VIII i IX Plenum, o pol­
skim Październiku, o osiągnię­
ciach partii i osobistym wkła 
dzie w jej pracy Władysława 
Gomułki przyjmowane były 
oklaskami zebranych.

Łzy wzruszenia pojawiły się 
w oczach starszych robotni­
ków cegielni, kiedy młodzi 
uczniowie szkolni i uczennice 
recytowały wiersze o bohater­
skiej walce przedstawicieli 
klasy robotniczej.

Na zakończenie b. uczestni­
cy strajku podejmowali robot 
ników i gości tradycyjną lamp 
ką wina. Tego dnia jeszcze 
późnym wieczorem dostrzegali 
śmy zatrzymujących się przy 
ul. Armii Czerwonej przechod 
niów... bo kiedyś przecież był 
tutaj Gomułka.
_______________ HEL

Rozmowy
Kadar-Czou En-lai

PEKIN (PAP)
Premier Kadar, który wraz 

z węgierską delegacją rządo­
wą przebywa obecnie w Chiń­
skiej Republice Ludowej, spot 
kał się w sobotę z premierem 
Czou En-laiem. W czasie roz­
mowy obecni byli również in­
ni czołowi przedstawiciele 
obu krajów.



IMsżliwość smnestn

Pierwszy tydzień...
r? azwyczaj ciche i nieco ospałe 
Ć-J Bonn w ubiegłą niedzielę 

przedstawiało niezwykły widok.
Na placu ratuszowym zebra! się 

tłum, który wznosił okrzyki od­
wetowe. Nad głowami wiecujących 
powiewały flagi tzw. „wschodnich 
prowincji". Od czasu do czasu roz­
legały się melodie pieśni i mar­
sze wzięte z repertuaru wojsko­
wego pruskiego Reichu. Z balko­
nu ratusza władze miejskie prze­
syłały podrowienia zebranym.

■Cel tego zebrania otwarcie przed­
stawił nadburmistrz Bonn — dr 
Daniels, mówiąc o „naturalnym 
prawie" powrotu... do „wschod­
nich prowincji", przez które nale­
ży, oczywiście, rozumieć Ziemie 
Zachodnie Polski. W tym duchu 
przemawiali również inni mówcy. 
Jeden z nich, niejaki Berger, 
wprost oświadczył, że miasta pol­
skiego Śląska są(!) i pozostaną 
niemieckie

Świadkowie zebrania mówią, że
zgromadzenie
szowym w 
niesławnej

na placu ratuszo- 
Bonn przypominało

pamięci hitlerowskie
i zgromadzenia. Wrogie okrzyki pod 
i adresem Wschodu miały całkowitą 
i aprobatę władz. Na balkonie ra­
tusza znajdował się także naczel-

I nik policji końskiej...
Nad wiecem bońskim można by 

przejść do porządku dziennego, ja- 
: ko wydarzeniem odosobnionym, 
i ale podobne odwetowe zebrania 

odbyły sslę równocześnie w innych 
miastach republiki federalnej: w 
Mannheimie, Dusseldorfie, Ober- 

■ hausen, Luereburgu i Hammie. W 
, Lueneburgu minister boński Seeb 
i żąda! zbudowania nowej radiosta- 
j rji, która służyłaby propagandzie

odwetowej.
Tak więc pierwszy tydzień 

wyborach parlamentarnych 
NRF wykorzystany został dla

po 
w 

za-
tarcia wrażenia, jakie wywarła 
klęska partii przesiedleńców (BHE> I 
i wykazania, że polityka Adenaue- ! 
r? nie uległa po wyborach zmia- | 
nie w sprawie granicy na Odrze | 
i Nysie.

„Izwiestia", komentując wystą- i 
pienia odwetowe w NRF i oświad- ■ 
czenle Adenauera złożone korę- ‘ 
spondentowi amerykańskiemu, pi- 
szą: „Jest pożałowania godne, iż I 
podobne wypowiedzi padają z ust ; 
działaczy państwowych NRF. Wie­
lu z nich nieraz oświadczało, że 
dalecy są od idei awanturniczych 
właściwych hitlerowskim genera­
łom 1 urzędnikom. Lecz oświad­
czenia takie zawisają w pow'e-. 
trzu, w obliczu faktów..." (hb*

Nowy hlok?
p rzygotowuje się jeszcze Jeden 
X blok militarny — tym razem 
w Afryce. Inicjatorem Jest Unia 
Poludniowo-Afrykańska. Kraj ten. 
który z końcem XIX wieku, w 
czasie walk o niepodległość prze­
ciwko Anglii, cieszył się sympatią 
całego świata, a dziś uciska nie­
słychanie swe ludy kolorowe, chce 
utworzyć związek państw „czar­
nego lądu" o dość podejrzanych 
celach. Minister obrony tego kra­
ju Erazmus na konferencji pra­
sowej w Johannesburgu oświad­
czył, że widzi potrzebę zespole­
nia państw w Afryce wobec „nie­
bezpieczeństwa komunizmu", moż 
Uwości Inwazji... Indii i ewen­
tualnej „agresji radzieckiej" (’)

W tym celu min. Erazmus od­
był ostatnio szereg konferencji z 
rządem brytyjskim 1 w Paryżu z 
kwaterą Paktu Atlantyckiego. Re­
akcja była różna. Komentator 
wojskowy „Daily Telegraph and 
Morning Post" oświadczył wręcz: 
„Rząd brytyjski nie może poprzeć 
inicjatywy Unii, gdyż utworze­
nie militarnej organizacji w Afry­
ce poderwałoby Pakt Bagdadzki".

Projekt utworzenia Paktu Afry­
kańskiego wbrew stanowisku An­
glii znalazł poparcie naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych Paktu At­
lantyckiego Norstada. Postanowio­
no pod egidą USA zwołać kon- 

, ferencję zainteresowanych państw 
[ afrykańskich w sprawie „ochrony 
i dróg morskich dookoła Afryki i 
: obrony regionalnej".

Skrzyżowanie się interesów Im­
perialistycznych Wielkiej Bryta­
nii i USA na lądzie afrykańskim
wzmacnia pozycję Unii wobec
Anglii i przyspiesza oderwanie się 1 
tej cennej perły od korony angiel i’ 
skiej. I to — a nie frazes o nie- i
bezpieczeństwie ze strony Indii,
czy o „niebezpieczeństwie koniu- 
nistycznym" jest istotnym źró­
dłem inicjatywy min. Erazmusa 

(hb)

utrwali dorobek polskiego Października
® umożliwi szybsze uporanie się z trudnościami
WARSZAWA (PAP)
Kierownictwo partii i rzą­

du — stwierdził na wstępie 
premier Cyrankiewicz — przy 
wiązuje wielką wagę do dzi­
siejszej narady prezesów są­
dów. Problem praworządności 
stanowił bowiem istotną część 
tego zespołu zagadnień poli­
tycznych i społecznych, wo­
kół których skoncentrowała 
się walka naszej partii, walka 
najlepszych sił społecznych o 
przemiany w polityce partii 
i państwa, o demokratyzację 
naszego życia, o zerwanie ze 
złymi metodami sprawowa­
nia władzy, ze złymi metoda­
mi w budownictwie socjaliz­
mu.

Jeżeli mowa o temacie tej' 
narady, tak jak ja go rozu­
miem, to trzeba stwierdzić, że 
w ciągu ostatniego roku na­
rosły, względnie ujawniły się 
now’e problemy w działalno­
ści organów ścigania i kara­
nia i że one są przedmiotem 
najszerszego zainteresowania 
i troski opinii społecznej.

Powstała taka sytuacja, że 
groźne rodzaje przestępczości 
—godzące we własność społecz 
ną, podstawę naszego ustroju, 
w ład i porządek w kraju, w 
podstawowe prawa obywateli 
— nie zawsze spotykają się z 
konsekwentnym i zdecydowa­
nym przeciwdziałaniem ze 
strony prokuratury i sądów, 
które w pierwszym rzędzie po 
wołane są do ich zwalczania. 
Powstała jaskrawa sprzecz­
ność pomiędzy ciężkimi skut­
kami tych przestępstw dezor­
ganizujących nasze życie spo­
łeczne i gospodarcze. Dotkli­
wie uderzających w podsta­
wowe interesy państwa i po­
szczególnych obywateli — a 
licznymi przejawami opiesza­
łości i bierności w ich ściga­
niu i karaniu, prowadzącymi 
w wielu wypadkach do taktycz 
nej bezkarności przestępców.

Społeczeństwo nie godzi się 
z pobłażliwością okazywaną 
notorycznym chuliganom, 
których wyczyny odbierają 
często mieszkańcom wsi i 
miast poczucie spokoju i bez­
pieczeństwa osobistego, nara­
żają obywateli na zniewagi, 
pobicia, kalectwa, a niekiedy 
na utratę życia.

Największe zaniepokojenie 
w społeczeństwie wywołuje 
sytuacja w dziedzinie zwal­
czania przestępczości gospo­
darczej : rozmaitych rodzajów 
nadużyć, rozkradania mienia 
społecznego, spekulacji, ko­
rupcji i innych form działa­
nia elementów pasożytni­
czych.

Gdy apelujemy do świado­
mości klasy robotniczej i 
wskazujemy, że państwo nie 
ma w tej chwili środków na 
dalsze podnoszenie płac, na 
dalsze rozszerzenie różnych 
przywilejów w układach zbio­
rowych, ogromna większość 
robotników przyjmuje to ze 
zrozumieniem, mimo iż jakże 
wielu spośród nich żyje jesz­
cze w ciężkich warunkach, 
mimo że z otrzymanych wy-

Fragmenty przemówienia J. Cyrankiewicza na naradzie 
prezesów sądów wojewódzkich i powiatowych

nagrodzeń nie może jeszcze 
zaspokoić wszystkich swoich 
uzasadnionych potrzeb. Ale 
ci sami robotnicy z całą ostro 
ścią i oburzeniem protestują 
przeciw tak licznym faktom
okradania państwa, 
żerowaniu różnych 
tów pasożytniczych 
ciężkim trudzie.

przeciw 
elemen- 

na ich

Oczywiście, że walka z prze­
stępczością gospodarczą musi 
być prowadzona różnymi to­
rami i za pomocą różnych 
środków. Niemałą, można po­
wiedzieć, na dalszą metę pod­
stawową rolę do odegrania 
ma sprawiedliwa polityka 
gospodarcza, usunięcie w za- 
kresie takim na jakie nas 
stać tych trudności gospodar­
czych, na których spekulanci, 
aferzyści i łapownicy żerują. 
Tego nikt nie neguje. Wiele 
w tej sprawie zależy od kon­
sekwentnego, dalszego roz­
szerzania udziału ludzi pracy 
w zarządzaniu państwem i 
gospodarką narodową od zwię­
kszenia osobistego zaintereso­
wania robotników i innych 
pracowników wynikami dzia­
łalności gospodarczej zakła­
dów produkcyjnych i handlo­
wych, od codziennej, skute­
czniejszej. niż dotychczas kon 
troll naszych ogniw administra 
cji państwowej i gospodarczej, 
kontroli zarówno społecznej, 
jak sprawowanej przez powo­
łane do tego organa państwo­
we. Tego także nikt nie negu­
je, to są wielkie zadania sto­
jące przed nami.

Musimy sobie powiedzieć, że 
wszystkie te środki, o których 
mowa, potrzebne i konieczne, 
nie dadzą rezultatu, jeżeli do 
przestępców gospodarczych nie 
zastosujemy obowiązującego 
prawa w całej jego surowości, 
jeżeli przestępcy ci będą mo­
gli — jak to niestety się dzieje 
dotychczas — liczyć przy po­
pełnianiu przestępstw na ni­
czym nieuzasadnioną pobłażli-

wość, a w wielu wypadkach 
nawet i bezkarność.

Wykrywalność * przestępstw 
jest wciąż jeszcze, mimo że o 
niej głośno — słaba. Docho­
dzenia i śledztwa są prowa­
dzone często wolno i często 
powierzchownie. Nierzadko, 
wiemy o tym, pozostawia się 
sprawców wielkich nadużyć i 
kradzieży na wolnej stopie, co 
daje im możność zacierania 
śladów i ukrywania uzyska­
nych za pomocą przestępstw 
wartości. Postępowanie toczy 
się często przewlekle i zdarza 
się — to je«t dziś dość znane 
i wywołuje także szkodliwą 
dla autorytetu władzy reakcję 
społeczeństwa — że aferzysta 
lub spekulant, który przez ca­
łe lata w pełni sił fizycznych 
i umysłowych uprawiał swój 
niecny proceder, uchyla się od 
odpowiedzialności karnej, przy 
pomocy nie zawsze sprawdzo­
nych w postępowaniu sądo­
wym zaświadczeń o rzekomo 
złym stanie zdrowia, w szcze­
gólności psychicznego.

miar sprawiedliwości nie jest 
funkcją wyizolowaną z reszty 
życia społecznego.

Klasa robotnicza, cale społe­
czeństwo, państwo nasze ocze­
kują, że wszystkie organa po­
wołane do wykrywania ściga­
nia i karania przestępczości go 
spodarczej zespolą swoje wy­
siłki i wydadzą stanowczą wal­
kę tej pladze naszego życia, — 
oczekują, że organa kontroli i 
inspekcji, milicji obywatel­
skiej, prokuratury oraz sądy 
mając oparcie w jednomyślnej 
opinii społecznej i w aktyw­
ności mas, potrafią okiełznać 
elementy pasożytnicze i za­
pewnić poszanowanie prawa w 
naszym kraju, że ułatwiać 
będą gospodarce naszej wyj­
ście z obecnych trudności.

I jeszcze jedno — paździer­
nikowe przemiany i perspekty­
wy jakie otworzyły się przed 
polską drogą, do socjalizmu, są 
na pewno drogie całemu spo­
łeczeństwu. Środowisko sę­
dziowskie nie jest chyba ostat­
nim środowiskiem, któremu te 
rzeczy są bliskie sercu. Chodzi 
o wspólną obronę na wszyst­
kich odcinkach o dalsze roz­
szerzanie tych wartości, któ-

na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP)
Dnia 27 ub. m. w węgierskim 

MSZ odbyła się kolejna konfe­
rencja prasowa. Rzecznik pra­
sowy udzielał dziennikarzom 
informacji dotyczących polityki 
wewnętrznej i zagranicznej 
rządu.

W sprawie amnestii, o której 
mówi się na Węgrzech od kilku 
miesięcy, rzecznik oświadczył, 
że sytuacja polityczna w kraju 
dojrzała już do^tego, aby rząd 
mógł ogłosić nową ustawę o 
amnestii.

Rzecznik podał również cyfry 
dotyczące procesów sądowych i 
wyroków śmierci za udział w 
wydarzeniach, jakie miały miej 
sce w roku ubiegłym na Wę­
grzech. Rzecznik podkreślił, że 
liczby podawane przez Centralę 
Międzynarodową Stowarzysze­
nia Prawników są wyssane z 
palca. Dotychczas — powiedział 
on — odbyło się 107 procesów 
sądowych, w których skazano 
na śmierć 47 osób.

rych nasz socjalizm dorobił się 
Co jest najbardziej bolesne. okresie października.

to niezrozumiała pobłażliwość, ___ ___________ _

Wyssane z paka
Od kilku dni na Zachodzie, • 

przede wszystkim w Londynie 1 
Paryżu, rozeszły się wiadomości, 
jakoby w Budapeszcie odbył się 
ostatnio proces pisarza węgierskie­
go Tibora Dery. Według tych in­
formacji, oskarżony skazany zo­
stał na karę śmierci.

Korespondent PAP — dowiaduje 
się, że powyższe wiadomości są 
wyssane z palca. Procesu Tibora 
Dery nie było. Wiadomościom tym 
zaprzecza również rodzina aresz­
towanego pisarza, która utrzymuje 
z nim dość częste kontakty.

ZDOŁA NO URATOWAĆ 
TYLKO KILKU 

Na Atlantyku zatonął Ą-maszto 
wy statek szkolny marynarki
handlowej NRE Pamir".

Telefonem 
o produkcji

stosowana często wobec tych 
przestępców przy wyrokowa­
niu. Kary wymierzane znacz­
nej części spekulantów, zło­
dziei czy łapowników w zesta­
wieniu z wysokością ich nie­
godziwych zysków czynią ten 
proceder opłacalny.

Te zjawiska nie tylko nie 
przyczyniają się do skuteczne­
go zwalczania przestępczości 
gospodarczej stanowiącej cięż­
ką plagę naszego życia, nie 
tylko stwarzają atmosferę, w 
której jednostkom chwiejnym 
brak należytego ostrzeżenia 
przed wejściem na drogę prze 
stępstw, polegającego na prze­
konaniu jak te przestępstwa są 
karane. Zjawiska te również 
godzą w autorytet władzy pań 
stwowej i w autorytet sądów.

Nikt nie twierdzi, że jedyną 
drogą jest represja karna, a 
wszystkie inne są bezskutecz-

Glos°ć
o Ziemiach

prawdę
Zachodnich

na
(Dokończenie te str. 1)
III kwartał PWP przekroczy

tylko z małą nadwyżką.

Kierownik WOJEWÓDZKIEGO 
ZARZĄDU PRZEMYSŁU W PO­
ZNANIU, Cwojdziński, nie posiada 
Jeszcze dokładnych meldunków z 
terenu, ale mimo to optymistycz­
nie ocenia przebieg produkcji w 
II kwartale.

Najlepiej przebiegała produkcja 
w dziale spożywczym, drzewnym, 
odzieżowym, obuwniczym, no, a w 
ramach aktywizacji miast i mia­
steczek Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu uruchomił 19 nowych zakła­
dów. Jest wśród nich i Odolanów, 
w którym po artykule w „Głosie" 
na ten temat — uruchomiono je­
den zakład i zaplanowano budowę 
dalszej hali.

— Niestety, niewesoło, — narze­
kał dyrektor naczelny POZNAŃ­
SKICH ZAKŁADÓW NAWOZÓW 
FOSFOROWYCH - Jerzy Gdynia.

— Mniej nawozów sztucznych? 
Zabraknie?

ne. Jednak 
karnej nie 
drogi będą 
uważamy, 
tym celu 
specjalne,

jeżeli tej represji 
będzie, to te inne 
bezskuteczne. Nie 
żeby należało w 
powoływać organa 
gdyż powołane są

I Wśród załogi jego, liczącej po­
nad 90 osób, znajdowało się 5 A 
uczniów szkoły morskiej. Tylko

kilku zdołano uratować.
CAF

i

*'*>*&*&

W-

— Co 
tatach 
nawet 
fosfatu 
więcej

to, to nie. w trzech kwar 
Zakłady wyprodukowały 

o 1400 ton więcej super- 
granulowaneąo i o śno ton

inne działy, 
siarkowego

pylistego, ale... zawiodły
Jest za mało kwasu 
i soli fosforowej.

Przedsiębiorstwo Budowlano-Mon­
tażowe z Katowic powoli wykonu­
je remonty, wzrosła absencja i je­
żeli tak dalej pójdzie straci się te 
półtora miliona złotych zaoszczę-
dzonę w I 
stanie pod

Każdemu, 
nie bywał

półroezu i 13 pensja 
znakiem zapytania...

kto przez dłuższy czas 
w POZNAŃSKIEJ

(Dokończenie ze str. 1) 
tkwi w zagadnieniu organizacji, 
ńle w konieczności wyzwolenia e- 
nergii, jaka przecież drzemie w 
naszym narodzie. Forrny organiza

cyjne TRZZ nie mogą wchłoną* 
1 przytłoczyć działania i energii 
— jak to zdarzało się często w 
minionym okresie. Dlatego nale­
ży wypracować jasny plan działa­
nia w poszczególnych regionach 1 
skoordynować je z sobą. To pc*-

Zapowieiiź wizyty
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug donosi, że 

minister obrony ZSRR marsza­
łek G Żuków udaje się dnia 
8 października z rewizytą do 
Jugosławii, Jak wiadomo, nie­
dawno bawił w Związku Ra­
dzieckim sekretarz obrony na­
rodowej Federacyjnej Ludowej

wiązanie 
choclnich 
środkami 
rozwiązać 
wicnia i 
cbodnich.

prrcy województw za- 
z województwami 1 o- 
reszty kraju, pozwoli
pomyślnie sprawę 
aktywizacji Ziem

Na zakończenie obrad

oźy-
Za-

wy-
brany został kilkunastoosobo­
wy komitet tymczasowy, któ­
ry wyłoni władze miejskie 
TRZZ. W skład komitetu we­
szli czołowi przedstawiciele 
świata nauki, kultury i ośrod 
ków przemysłowych Poznania.

(hel)

do tego sądy, sądy niezawisłe 
orzekające na mocy przekona­
nia, opartego na swobodnej 
ocenie rzetelnie sprawdzonych 
dowodów, zapewniające obwi­
nionemu pełne możliwości 
obrony, uwzględniające przy 
wymiarze kary wszystkie mo­
menty indywidualne, ale rów­
nocześnie prawidłowo ocenia­
jące skutki i stopień szkodli­
wości społecznej danego prze­
stępstwa.

Ci, którzy z niechęcią przyj­
mują głosy opinii publicznej w 
sprawach działalności sądów, 
których drażni omawianie tych 
spraw na zebraniach robotni­
czych, omawianie tak żarliwe, 
owiane troską społeczną, któ­
rzy widzą w tym zamach na 
niezawisłość sędziowską, zda­
ją się zapominać o tym, że wy

Wojna atomowa NATO
to samobójstwo 
dla Zachodu"

BONN (PAP)
Wojna atomowa NATO W

Republiki 
najk.

Jugosławii I. Gós-

KANCLERZ ADENAUER przy­
jął ostatnio ambasadora niemiec­
kiego w Belgradzie, Pfleiderera. 
który przybył do Bonn w celu 
złożenia sprawozdania o rozmo­
wach polsko-jugosłowiańskich w 
Belgradzie.

,,SEKRETARZ STANU DULLES 
gotów Jest do ewentualnego spot­
kania z ministrem spraw zagra­
nicznych Syrii Salah Bitarem, je­
żeli on życzy sobie takiego spot­
kanie," — oświadczył w czwartek 
rzecznik Departamentu Stanu na 
konferencji prasowej.

PREZYDENT TUNISU Bourgulba 
oświadczył w przemówieniu wy­
głoszonym przez radio, że w naj­
bliższym czasie Tunis otrzyma 
broń „od jednego z państw za­
chodnich*’. Wyjaśnił on przy tym, 
że będzie to broń amerykańska.

ELEKTROWNI rzuci się w oczy 
większa obowiązkowość i troska 
załogj o produkcję. Wypłacenie 
każdemu po 500 zł na poczet 13 
pensji jeszcze bardziej utrwaliło w 
załodze przekonanie, że poprawa 
warunków bytu zależy od wyni­
ków' pracy. Zadania na III kwar­
tał też byłyby Wykonane, gdyby 
nie awaria największej turbiny. 
Naprawa turbiny potrwa c-o naj­
mniej do końca tygodnia i do te­
go czasu elektrownia będzie miała 
trudności z pokryciem zapotrze­
bowania na energię elektryczna.

(L)

Europie środkowej oznacza sa­
mobójstwo dla Zachodu — c- 
śwładczył brytyjski litefat pi- 
szący na tematy wojskowe, 
Lidder Hart, ia zebraniu Nie­
miecko-Angielskiego Towarzy­
stwa w Bad Godesberg. Siły 
lotnicze NATO wyposażone w 
broń atomową — podkreślił on 
— doprowadzą do klęski tych, 
którzy ją zastosują. „Tarczą” 
są przede wszystkim oddziały 
Republiki Federalnej, na któ­
rej terenie toczyć się będzie 
wojna atomowa. „Tarcza” ta 
okaże się całkowicie bezsku- 

’ teczna.

W PIĄTEK, 21 ub. rn. przybyły 
samolotem do Pekinu delegacje: 
rządowa Węgierskiej Republiki Lu 
dowej z premierem Janosem Ka- 
darein i czechosłowacka parlamen­
tarna z przewodniczącym Z. Fier- 
lingerem na czele. Ponadto do Pe­
kinu przybyła delegacja Rady Na­
rodowej Pragi z burmistrzem A. 
Svobodą na czele.

Z 4-DNTOWĄ OFICJALNĄ WI­
ZYTĄ przybył do stolicy Anglii 
łńjnlster spraw zagranicznych Ja- 
ponii — Fudżijama, który odbył 
poprzednio rozmowy z przedsta- 

fwicielami administracji Eisenho­
wera w Waszyngtonie.

SĄD W AMMANIE skazał na 
karę śmierci trzech obywateli Jor 
dańskich, oskarżonych o działal­
ność szpiegowską na rzecz Izraela. 
Zajmowali się oni przekazywaniom 
Informacji wojskowych wywiado­
wi izraelskiemu.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
rozpoczynają się w Dolnej Sakso 
uli pierwsze manewry jesienne 
Bundeswehry. Dowódca pierwszej 
dywizji grenadierów, generał 
Reichełt. zaapelował do mieszkań 
ców o „zrozumienie i pomoc".

Na konferencję 
prawa morskiego

WARSZAWA (PAP)
28 uh. m. udała się do Brukseli 

na konferencję dyplomatyczną 
prawa morskiego delegacja polska 
pod przewodnictwem wiceministra 
żeglmgi i gospodarki wodnej T. O- 
cioszyńskiego.

Przedmiotem obrad konferencji, 
która trwać będzie od 30 wrześ­
nia do to października br.. «ą trzy 
międzynarodowe konwencje mor­
skie: o ograniczeniu odpowiedział 
ności właścicieli statków mor­
skich, o ujednostajnieniu niektó­
rych zasad dotyczących przewozu 
morskiego pasażerów oraz o pasa­
żerach nielegalnych.

Konkurs 
orki traktorowej

NOWY JORK (PAP)
Ostatnio rozpoczął się w 

południowej części stanu 
Ohio międzynarodowy konkurs 
orki traktorowej, w którym 
bierze udział 27 zawodników 
z 14 krajów, m. in. z NRF, 
Danii, północnej Irlandii, Nor­
wegii, Kanady,‘Holandii. Bel­
gii, Szwecji. Finlandii, Nowej 
Zelandii, Włoch i Francji.

List gończy
Prokuratura Wojewódzka 

kowie ogłasza list gończy, 
kiwanym jest deprawator

w Kra
Poszu 

nielet-
niej młodzieży — PytLIAski Zyg-
munt, Włodzimierz
Sławomir

vel Stępień
przezwisko „Sławek",

urodzony 18 czerwca 1908 roku w 
Czaszkach pow. Kalisz, woj. po­
znańskie, ostatnio zamieszkały w 
Warszawie, ul. Rakowiecka 2c, 
syn Andrzeja. Zawód: b. Awycho- 
wawca szkoły ogólnokształcącej w 
Warszawie. Przestępstwo zarzuca­
ne (art. 203 k. k. postanowienie o 
aresztowaniu wydano dnia 28 wrze 
śnia 1937 r.

Wszystkie władze cywilne 1 wo-J 
skowe powinny zatrzymać i dosta 
wić poszukiwanego do Prokuratu­
ry Wojewódzkiej w Krakowie, 
względnie do najbliższej Jedno, 
stki Milicji Obywatelskiej.



Dla harcerzy
Reaktywowana po kilku­

letniej przerwie w styczniu 
bież, roku Centralna Skład­
nica Harcerska posiada o- 
becnie 15 oddziałów w mia­
stach wojewódzkich. Ponie­
waż oddziały te nie mo- 
gą zaopatrywać należy­
cie harcerzy w potrzebny 
sprzęt i umundurowanie, w 
najbliższym czasie w więk­
szych skupiskach młodzieży, 
jak Radom, Sopot, Elbląg, 
Gdańsk, Nowy Sącz urucho­
mione zostaną nowe sklepy 
CSH. W ciągu przyszłego 
roku, aby ułatwić drużynom 
nabycie niezbędnego sprzę­
tu, we wszystkich powia­
tach w sklepach PSS i MHD 
urządzone zostaną stoiska 
harcerskie. Młodzież, której 
ulubionym zajęciem jest 
majsterkowanie, zainteresu­
je fakt, że już wkrótce w 
sklepach harcerskich zain­
stalowane zostaną specjal­
ne stoiska techniki. Będzie 
w nich można nabyć pod­
stawowe narzędzia i części 
potrzebne do modelarstwa, 
majsterkowania, budowy 
najróżnorodniejszych apa­
ratów itp,

W roku 1958 Centralna 
Składnica Harcerska prze­
prowadzi studia nad uno­
wocześnieniem umundurowa 
nia harcerza i instruktora. 
Nowe mundury będą lżejsze 
od obecnie noszonych, mod­
nie skrojone i dużo wygod­
niejsze. Zamierza się rów­
nież ulepszyć sprzęt i ekwi­
punek obozowo-turystyczny. 
Dotychczas używane niewy­
godne prycze obozowe zastą­
pi się na przykład lekkimi 
łóżkami! polowymd, a nie­
praktyczne i trudne do prze 
noszenia 24-osobowe namio­
ty — uodpornionymi na wil­
goć namiotami dwu- i czte­
roosobowymi. Przy produk­
cji sprzętu obozowego i wy­
posażenia harcerskiego du­
ży nacisk położony będzie 
na zastąpienie części meta­
lowych i aluminiowych wy­
robami z tworzyw sztucz­
nych.

W dalszych planach roz­
woju Centralnej Składnicy 
Harcerskiej wiele miejsca 
zajmuje sprawa uruchomie­
nia szeregu nowych samo­
dzielnych spółdzielni harcer­
skich oraz kilku schronisk 
turystycznych i ośrodka 
campingowego. (PAP)

Bez oświaty, głodne chaty
— Nie wiem, jak to jest, 

Każdy młody szewc, krawiec, 
kowal czy stelmach, zanim 
otrzyma pozwolenie na pro- 
wadzenie warsztatu, musi się 
wykazać: trzyletnią nauką, 
świadectwem egzaminacyj­
nym, dowodem uczęszczania 
do szkoły dokształcającej łub 
zawodowej. Tylko młody rol­
nik, stając przy warsztacie, 
na gospodarstwie ojcowskim 
lub spółdzielczym, nie potrze 
buje udowadniać swego przy 
gotowania zawodowego. A roi 
nictwo wcale nie jest łatwiej­
szym zawodem niz rzemiosło. 
Może nawet bardziej trud­
nym, skomplikowanym. Chce 
my, aby ziemia jak najwięcej 
rodziła, a nie dbamy o czło­
wieka, który ją uprawia, nie 
troszczymy się o to, czy po­
siada on jaką taką , wiedzę 
kwalifikującą do produkowa­
nia żywności.

Takiej nieco przydługiej 
tyrady wysłuchałem na do­
żynkach w Bolewicach (pow. 
Nowy Tomyśl) podczas 
rozmowy z tamtejszymi go­
spodarzami. Moi rozmówcy 
byli „ździebko pod muchą“. 
Ale to nie jest istotne. Istot­
ne jest natomiast, że usłysza­
łem zdanie o głęboko słusznej 
treści. Byłem miłe zaskoczo­
ny. Wygłosił zaś tę myśl ab­
solwent przedwojennej, dwu- 
zimowej szkoły rolniczej, a
inni również absolwenci
— serdecznie mu potakiwali. 
Gdy celowo wyraziłem wąt­
pliwości co do wartości takiej 
szkoły, usłyszałem:

— Żeśmy przetrzymali zdro 
wo tamten ciężki okres nala- 
tywania na rolników, zawdzię 
czarny tylko naszej szkole roi 
niczej w Starym Tomyślu. 
Nie mieliśmy nigdy i nie ma­
my ani funta zaległości w o- 
bo wiązkowych dostawach, 
które były przecież bardzo 
uciążliwe. Gdyby nie zdobyta 
wiedza, dawnobyśmy wyprzę- 
gli jak inni. Bez oświaty by­
łyby u nas głodne chaty. A 
tak, hej...

Ale dość wspomnień. Fakt, 
że obecnie zawracamy z błęd­
nej drogi budzić musi zrozu­
miały optymizm. Zau ód ról-
nika 
stwie

ny każdym gospodar­
(indywidualnym czy

uspoleczn ionym) wymaga
choćby minimum wiedzy i 
wiciu umiejętności. Dobra złe 
mia, nakład pracy i pienię­
dzy oraz sprzyjające warunki

Listonosze londyńscy 
będg masowo wąchać amoniak

Brytyjskie ministerstwo 
zdrowia przeprowadza w roku 
bieżącym w Londynie i Man­
chesterze serię eksperymen­
tów, które mają się przyczy­
nić do zapobieżenia zgub­
nym dla zdrowia skutkom za­
nieczyszczenia powietrza miej 
skiego dymem z kominów, za-

lowania ilości dymu; oczy­
wiście ideałem byłoby zasto­
sowanie paliwa bezdymnego. 

(PAP)

atmosferyczne nie zawsze de­
cydują o wysokości produkcji 
rolniczej. Decydują dopiero 
razem z zastosowaniem 
posiadanej wiedzy zawodo­
wej.

Toteż obok istniejących 
techników rolniczych (w 
Wielkopolscc — 12), obok no­
wych koncepcji w tej dziedzi­
nie wznawia się dzisiaj stare 
wypróbowane formy kształ­
cenia rolniczego. Powstają 
kółka rolnicze jako niezastą­
pione szkoły praktyczne dla 
starszych roczników. Reakty­
wuje się przysposobienie rol­
nicze młodzieży, zwane w 
skrócie „PR'1. Od listopada 
rozpocznie się nauka w od­
nowionych, trźyscmestral- 
nych — dwuzimowych szko­
łach rolniczych. W Poznaniu- 
Golęcinie, w Rogoźnie, Mar- 
szewie, Lesznie, Bożęcicz- 
kach, Starym Tomyślu, Gra- 
bonogu, Kaczkach, Między­
chodzie organizują tego typu 
szkoły wytrawni specjaliści- 
pedagodzy. Nauka teoretycz­
na odbywać się będzie w dwu 
okresach zimowych po 5 mie­
sięcy każdy, a praktyczna w 
ciągu 7 miesięcy letnich w 
gospod arstwach oj cowskich, 
w spółdzielczych i państwo­
wych. Bo w tych szkołach ma 
się uczyć młodzież nie tylko 
t gospodarstw indywidual­
nych, ale wszyscy młodzi lu­
dzie (chłopcy i dziewczęta) 
rozpoczynający pracę w rol­
nictwie. Praktyka w okresie 
letnim nie będzie pozostawio 
ną sama sobie. Kierować nią 
będą w dalszym ciągu dojeż­
dżający nauczyciele, ściśle 
według określonego progra­
mu. Dlatego właśnie szkoła 
nazywa się trzy semestralną.

Na razie mamy 14 tych 
szkół w Wielkopolsce. Władze 
oświatowe i organizacje rol­
nicze dążą, aby powstały one 
we wszystkich powiatach. 
Ten problem wysunięto na 
czoło ymiosków walnego zjaz 
du delegatów kółek rolni­
czych — słowem, jest to po- 
wszećhne żądanie i dążenie. 
Poza tym zorganizowana bę­
dzie sieć rocznych szkól rol­
niczych o zróżnicowanym 
programie dla dziewcząt i 
chłopców. Mamy już w woje- 
wództwie trzy takie szkoły z 
własnymi gospodarstwami 
dla nauczania praktycznego 
— w Tarcach. Grzybnie i 
Nietążkowie. Rok szkolny 
trwa tu od 15 stycznia do 15 
grudnia. Szkoły dwusemestral 
ne jak i roczne przeznaczone 
są dla młodzieży starszej po 
ukończeniu 16 lat życia.

— No dobrze — spotkałem 
się z pytaniem — a co z mło­
dzieżą po ukończeniu szkoły 
powszechnej, z tymi 15- i 16- 
latkami, którzy się chuliga­
nią na wsi? Bo nie wiadomo 
właściwie co z nimi zrobić;

nych oraz zainteresowań na­
ukami rolniczymi. Latem dzie 
ci będą wykonywać w gospo­
darstwach swoich rodziców 
w miejscu zamieszkania naj­
prostsze zadania praktyczne 
objęte programem nauczania 
i pod kierunkiem nauczycieli. 
Szkoły te mają dać młodzie­
ży między innymi mocniejszą 
podstawę do wyższych form 
kształcenia rolniczego. Do­
brze prowadzone przez fa­
chowców spełnią na pewno 
swoje zadanie — młodzież po 
szkole podstawowej nie bę­
dzie się wałęsać bez celu.

Zwolennicy sloganowo-sza- 
blonowego, a więc skompro­
mitowanego dostatecznie pro­
gramu kształcenia w ramach 
dawnego UWR twierdzą złoś­
liwie, że obecne szkoły są od 
wideł i gnoju. Spokojna gło- 
wa, panowie! Programy tych 
szkół obok przedmiotów ściś­
le zawodowo-rolniczych za­
wierają i takiej jak: język poi 
ski, historia, literatura, mate­
matyka, geografia, energety­
ka, chemia, a nawet higiena 
osobista. Dają więc wszech­
stronne podstawy do kultu­
ralnego życia ‘na wsi i do 
prowadzenia gospodarstwa.

K. JAŹWIECKI

CAMPING NA WYSOKOŚCI 1HM) METRÓW 
urlop na obozieTuryści z różnych stron ZSRR spędzają 

„Gorelnik" w górach 7 ransiiijskiego Ala-Tau w pobliżu
Ałma-A ty.

fot. — CAF

Chiny bliskie, choć dalekie
— Dobzie, bardzo dobzie! — odpowiada zmiękczoną “po 

chińsku" polszczyzną główny mechanik M/S „Warszawa" —
1Vm Jung Chuan. I odwrotnie — te same słowa można usły­

szeć z ust polskich marynarzy, gdy zada im się to samo py­
tanie: jak układa się wspólna praca na statku. Również ka­
pitan „Warszawy", Zbigniew Rożnowski, jest pełen uznania 
dla chińskich marynarzy pracujących na statku — chwali 
ich pracowitość i subordynację. Kapitan mówi o tym z do­
świadczeń 6-letnicgo już pływania na „Warszawie" i zarazem 
6-letniej działalności „Chipolbroku".
„Warszawa” jest jednym z 

trzech polskich statków, po­
siadających mieszaną polsko- 
chińską załogę. Jest jednym 
z 16 statków, które eksploatu-

niczego
min. 
dwóch 
oraz 
ną ।

wartości prawie 23 
rb., wyposażenie dla

płuczek węglowych 
dokumentację tecnnicz-
dla

je właśnie ,,Chipolbrok” — myślowych.
Chińsko-Polskie Towarzystwo 
Maklerów Okrętowycn. Nie-
małe ma to Towarzystwo 
sługi dla polskiej żeglugi i 
naszego handlu z Chinami, 
skie statki, przebijając

za- 
dla 
Pol 
się

przez blokadę wybrzeży chiń-
skich, dowoziły 
wych towary z 
innych krajów 
trudniejszych

do Chin Ludo- 
Polski i wielu 
świata w naj- 
dla młodego

obiektów’ 
Chinom

prze- 
dostar-

czarny 7 statków o nośności
5.000 i 3.200 TDW. ciągniki,

wierającym 
składników

wśród innych 
również kwas

siarkowy. Według przeprowa­
dzonych obliczeń, kominy w 
Wielkiej Brytanii tłoczą co 
roku w powietrze ponad 9 mi­
lionów ton tego trującego
składnika.

Badania 
poważnym 
problemem

w związku z tym 
dla W. Brytanii 

prowadzone są
już od 1952 roku; w roku 
tym wskutek chorób serca i 
płuc spowodowanych trują- 
cym połączeniem mgły i dy­
mu zrnarło w ciągu jednego 
miesiąca 4 tysiące londyń- 
czyków. Jak stwierdzono, 
chorym na serce i płuca przy­
nosi ulgę w czasie złej pogo­
dy, a zwłaszcza mgły, wącha- , 
nie amoniaku. Toteż w roku 
bieżącym 400 listonoszy cier­
piących na różne odmiany 
bronchitu, zaopatrzony zo­
stanie w specjalne maski za­
wierające kryształki amo­
niaku do użytku w codzien­
nej pracy. Będą oni przeby­
wać przez pewien czas pod 
stałą . obserwacją lekarzy 
którzy spodziewają się uzys­
kać w ten sposób szereg inte­
resujących danych.

Jednocześnie przeprowadza 
się w centrum Lhndynu a 
także w innych miastach ba­
dania nad stopniem zanie-

ORYGINAŁ
„Grupy Laokoona"?

W Sperlonga pod Rzymem w 
tzw. grocie Tyberiusza odkryto po 
nad 400 fragmentów wielkiej mar 
murowej rzeźby. Odkryto również 
podpisy rzeźbiarzy, a wśród nich 
Atanodora. syna Agesandra, 1 Age 
sandra syna Faniasa.

Zdaniem znawcy rzeźby antycz­
nej, prof. Jacopi, odnalezione frag 
menty stanowią część oryginału 
słynnej rzeźby przedstawiającej 
śmierć Laokoona i jego dwóch 
synów zaduszonych przez węże. 
Rzeźba ta, jeden z najwspanial­
szych zabytków starożytności, zna 
na była dotychczas z kopii odna­
lezionej w roku 1488 na terenie 
term Tytusa. Kopia ta znajduje 
się obecnie w Muzeum Watykań­
skim. (PAP)

Baikał 
o 200 metrów głębszy 
niż sqdzono

Ostatnie badania przepro­
wadzone przez pracowników 
Akademii Nauk ZSRR wyka­
zały, że jezioro Bajkał, któ­
rego głębokość obliczano do-
tychczas 
jest o 
Na dnie 
nowicie

na 1741 metrów, 
200 metrów głębsze 
jeziora odkryto mia- 
szczeiinę na wschód

czyszczenia powietrza przy
pomocy specjalnych instru­
mentów. Zresztą już obecnie 
w czasie mgły rozgłośnie ra­
diowe przypominają fabry­
kom i mieszkańcom o konie­
czności ograniczenia palenia 
do minimum. W przyszłości 
fabryki mają otrzymać spe­
cjalną aparaturę do kontro-

od wyspy Olchon; ciągnie się 
ona na przestrzeni przeszło 
50 km, a jej szerokość sięga 
prawie jednego kilometra.

Uczeni radzieccy przypusz­
czają, że szczelina ta powsta­
ła wskutek ruchów zachodzą­
cych w skorupie ziemskiej. W 
najbliższym czasie nad jezioro 
Bajkał uda się specjalna eks­
pedycja naukowa. (PAP)

do rzemiosła za młodzi, 
dalszej nauki równjeż, a 
roboty w gospodarstwie 
słabi fizycznie.

I o tym już pomyślano.

do 
do 
za

O-
kręgowe dyrekcje szkolenia 
zawodowego (określane skró­
tem DOSZ) zorganizowały 
względnie organizują sieć 
tak zwanych szkół przysposo­
bienia rolniczego o charakte­
rze dokształcającym. W wo­
jewództwie poznańskim ma­
my ich już 48 z 1500 uczniami 
i uczennicami. Powstają one 
w zasadzie w oparciu o szko­
ły podstawowe ogólnokształ­
cące. Nauka odbywać się bę­
dzie w godzinach popołu­
dniowych i wczesnowieczor- 
nych w okresie od 1 listopa­
da do 31 marca. Zadaniem 
tych szkół jest rozwijanie i 
pogłębianie wiadomości ogól-

szy rozwój każdego z tych 
państw, zgodnie z jego histo­
rycznymi tradycjami, z jego 
narodowym obliczem i bez in­
gerencji jednego państwa w 
sprawy drugiego. To warun­
kuje owocną współpracę i z 
tego wynika wzajemne korzy-
stanie z doświadczeń.

Lata ubiegłe dowiodły, że nl 
czego i nigdzie rnecnanicznie 
przenosić i stosować nie moż­
na. Jednak fundament, z któ­
rego zrodził się i VIII Zjazd 
Komunistycznej Partii Chin, i 
słynny referat Mao Tse-tunga
„O właściwym
sprzeczni w

traktowaniu 
łonie ludu”,

chińskiego państwa latacn. I 
dlatego bandera polska zdoby 
la sobie przyjaźń i wdzięcz­
ność chińskiego narodu.

Wiele złożyło się na fakt, że 
Chiny — kraj tak odległy geo 
graficznie i tak mało znany u 
nas przed wojną — stały się 
dla Polski i Polaków bliskie i 
serdecznie przyjazne. Polskę z 
Chinami powiązały stałe linie 
komunikacyjne — ńa morzu,

samochody, koparki, szybowce 
i wiele różnych obrabiarek. 
Reszta to wyroby walcowane 
i wyroby przemysłu cnemicz- 
nego.

Współpracują z sobą nau­
kowcy obu krajów, wymienia­
ją się technicy, na wyższych 
uczelniach Polski kształcą się 
chińscy studenci, a w Chi­
nach — studenci polscy. Wy­
mieniamy nawzajem zespoły 
artystyczne, solistów, wysta­
wy, filmy. Cieszy nas fakt, że 
w Chinach sżeroko znane są
dzieła polskiej literatury. I

na lądzie i w powietrzu 
wymieniamy nimi towary, 
dzi, myśli...

Oba nasze kraje łączą

lu-

ko-
rzystne umowy handlowe. W" 
ciągu lat 1950—56 wysokość 
obrotów wzrosła dziesięcio­
krotnie i osiągnęła w ub. roku 
342 miliony rubli. W tym ro­
ku lista importu towarów 
chińskich do Polski obejmuje 
80 pozycji. Są to tłuszcze, ryż 
i herbata, przetwory owocowe 
i korzenie, rudy żelaza, wolf­
ramu i molibdenu cyna, rtęć, 
srebro, azbest i kauczuk, ba­
wełna, tytoń i skóry, tkaniny
jedwabne a nawet masa
perłowa, tusz w pałeczkacn i 
zabawki. Wśród 40 pozycji eks 
portowych z Polski do Chin 
większość stanowią maszyny, 
urządzenia i sprzęt transpor­
towy. Polska dostarcza wypo­
sażenie dla kombinatu cukrów

IV CHIŃSKIEJ REPUBLICE LUDOWEJ 
Targ w Sinkiang — Ujgurskim Okręgu Autonomicznym.

rot. — CAF

właśnie' w oparciu o te wszy­
stkie fakty mógł premier Czou 
En-lai, podczas pobytu w Pol­
sce na początku br.. powie­
dzieć takie pełne braterskiej 
przyjaźni i wielkiej skromno­
ści słowa:

— W ostatnich latach mie­
dzy naszymi krajami znacznie 
rozwinęła się przyjazna współ 
praca. Ściśle współpracujemy 
z sobą w dziedzinie politycz­
nej, ekonomicznej, kulturalnej 
i naukowej. Chiny są jeszcze 
stosunkowo krajem zacofa­
nym. Powinniśmy wiele u- 
czyć się od Was. W naszym 
dziele budowy socjalizmu jest 
zasługa i narodu polskiego... 
Naród chiński jest Wam za to 
bardzo wdzięczny.

Szeroka i owocna współpra­
ca między Polską a Chinami 
mogła się zrodzić i może się 
rozwijać jedynie w oparciu o 
sprawę zasadniczą: wspólnotę 
ideologiczną oraz jedność -ce­
lów, do których oba kraje dą­
żą — budowę socjalizmu i u- 
gruntowania pokoju.

Różne są drogi, po których 
do tych celów idziemy — gdyż 
różne są istniejące w obu kra 
jach warunki. Rozumiemy to 
nawzajem i uznajemy. Różne 
są więc w wielu wypadkach 
sposoby działania i metody, 
według którycn postępujemy. 
Zbieżność poglądów, zbież­
ność polityki naszego pań­
stwa i państwa chińskiego wy 
pływa przede wszystkim z fak 
tu. że stoimy na gruncie su­
werennego istnienia naszych 
państw, wszechstronnego ich 
materialnego i kulturalnego 
rozwoju, wzajemnego poszano 
wania. Stoimy na gruncie jed 
ności państw socjalistycznych 
i uważamy wzajemnie, że naj 
lepsza droga do realizacji mię 
dzyń środowej jedności państw ,

cała odnowa życia w Chinach, 
teoria „stu kwiatów” i codzien 
na praktyka w myśl metody 
„od mas i do mas” — jest ta­
ki sam, jak fundament odno­
wy W naszym kraju. Jest to 
bowiem działanie oparte o 
słuszne stosowanie wskazań 
marfeizmu-leninizmu w spe­
cyficznych warunkach danego 
kraju, wyzwolenie twórczej 
samodzielności myśli, śmiało­
ści dążeń i dociekań w poszu­
kiwaniu rozwiązań najlep­
szych, najdogodniejszych dla 
danego kraju, dla dobra ludu, 
dla dobra socjalizmu.

Ostatni rok — okres słusz­
nej, choć niełatwej, walki o 
odnowę życia w obu krajach 
— jeszcze bardziej zbliżył Pol 
skę z Cninaml. Przyniósł on 
wraz z licznymi dowodami za­
cieśniającej się przyjaźni i 
współpracy takie ważne mo­
menty jak poparcie udzielone 
nam przez naród chiński i je­
go partię w decydujących 
dniach październikowych, o- 
wocne rozmowy podczas wizy­
ty premiera Czou En-laia w 
Polsce i pobytu premiera Cy­
rankiewicza w Chinach, przy­
niósł z zadowoleniem powita­
ną przez nasze społeczeństwo 
zapowiedź przybycia do Polski 
Mao Tse-tunga.

Wśród tłumów witających 
. w Polsce premiera Częu En- 
laia byli i budowniczowie ma­
szyn dla fabryk w Chinach i 
pracownicy „Chipolbroku" i 
naukowcy — sinolodzy. W Ło­
dzi, na wiecu, był też Pi 
Pung-si. Ma on 58 lat — z te­
go 27 przeżył w Lodzi, zżył się 
z Polską i Polakami, prowadzi 
warsztat szewski, ma troje 
dzieci, które uczą się w szko­
łach polskich i dziś kraj nasz 
jest dla niego drugą ojczyzną. 
Gdy Pi Pung-si słuchał prze­
mówienia premiera kraju 
swych ojców, a potem słyszał 
potężny okrzyk siedmiu tys. 
łodzian na cześć przyjaźni poi 
sko-chińskiej — nie mógł po­
wstrzymać łez wzruszenia. Pi 
Pung-si robi w Polsce buty, 
debrę buty. I myśli czy też 
uda mu się zobaczyć i usły­
szeć Przewodniczącego Mao. 
Bo wie. że bardzo chciałby go 
zobaczyć w Polsce i usłyszeć

tylko stary Pi
Pung-si, który ma teraz dwie 
ojczyzny...

K. ZAREWICZ
socj a lis ty czny ch prowadzi
przez jak najwszechstronniej - Nr 233 Str. 3



O czym * 
piszą inni • । 

„Przesłuchałem audycję ( 
„Wolnej Europy", poświęca i 
ną analizie deklaracji pod*. ! 
pisanej w Jugosławii i za­
dumałem się" —

Cat Mackiewicz, który po 
długim okresie pobytu na emi­
gracji wrócił do kraju, tak za­
czyna swój artykuł zatytuło­
wany „Perfidia”, zamieszczo­
ny w dniu 25 'września przez 
„PaK-owskie”

PPRAWY DNIA I

SESYJNA WIWISEKCJA

„Słowo Powszechne"
Podkreślając, że analiza „Wol 

nej Europy” tendencyjnie zmie 
rza do wykazania, iż jugosło­
wiańska deklaracja idzie w 
kierunku sprzecznym z poli­
tycznymi interesami ZSRR — 
Cat Mackiewicz wyraża obu­
rzenie wobec wrogiego Polsce 
stanowiska tej rozgłośni, usi­
łującej imputować nam prowa­
dzenie polityki konfliktu. W 
czyim interesie postępuje tak 
„Wolna Europa", której publi­
cyści uważając się za Pola­
ków, twierdzą, że pracują dla 
Polski? Oto co czytamy w ar- 

wtykule^
„O polityce każdego kra­

ju decydują między innymi 
względy geopolityczne. Sy­
tuacja geopolityczna nasze­
go kraju jest najn ogólnie 
dobrze znana: jesteśmy po­
łożeni pomiędzy Niemiecką

■ Republiką Demokratyczną, 
! Czechosłowacją, Węgrami i
Związkiem Radzieckim. Czy 
możemy iść na konflikt z j 
tymi wszystkimi państwami, 
czy istotnie jest -na święcie 
Polak przy zdrowych zmy­
słach, który by nas wzywał 
w chwili obecnej do konflik­
tu?

Polityka konfliktu jest 
dla nas zamknięta i wyklu­
czona, a przede wszystkim 
jej nie chcemy.

I dalej:
„Polityka Gomułki polega 

na pracy i na niezbędnych 
reformach. Jest to polityka 
jedynie celowa i jedynie ro­
zumna. Ci, którzy chcą nas 
w tej chwili wepchnąć w 
konflikt z Rosją, są albo hi­
sterykami, pozbawionymi 
zdolności rozumowania po­
litycznego, albo działają w 
zlej wierze."

Przypominając, że zawsze 
podkreślał (także w dawnych 
latach, na przykład 1954 roku 
— przyp. HEL), iż propagandę 
„Wolnej Europy” cechowała i 
cechuje niezmienna chęć pod­
judzania społeczeństwa pol­
skiego w kraju przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, Cat 
Mackiewicz pisze:

„Dzisiejsze stanowisko 
„Wolnej Europy" jest tylko 
potwierdzeniem powyższego. 
„Wolna Europa" często Go­
mułkę chwali a jednocześ­
nie denuncjuje jego posu­
nięcia, jako rzekomo anty­
rosyjskie. Każdy musi rozu­
mieć, że to jest robota obli­
czona na utrudnianie mu 
przeprowadzenia tego pro­
gramu politycznego, który 
sobie postawił."

Różnie u nas zwykło się 
oceniać narady, odprawy 

konferencje, plenarne posie­
dzenia sesje; według ilości 
zabierających głos, na pod­
stawie frekwencji zaintere­
sowanych, w oparciu o długość 
referatu albo też stosownie 
do rozmachu dekoracji i zao­
patrzenia obradujących w wo­
dy gazowe, papierosy oraz 
blok-notesy.

Wyznam, iż żadna z tych 
nęcących formuł nie odpo­
wiadała mi nigdy i dlatego z 
wrodzonym brakiem fantazji 
usiłowałem oceniać takie czy 
inne zgromadzenia pod kątem 
płynących z nich dla społe­
czeństwa korzyści. Jasne, że 
tych ostatnich można się w 
konkretnych wypadkach tylko 
domniemywać — w oparciu o 
podejmowane na zebraniach 
lub sesjach uchwały, decyzje, 

■wnioski; oczywiście tylko wte­
dy, gdy wnioski te stanowią 
syntezę najcelniejszych tez 
zaprezentowanego referatu i 
dyskusyjnych głosów.

Wiadomo, że sesje się przy­
gotowuje, wiadomo ponadto, 
że jeśli chodzi o WRN, 
krzątają się wrnkół tego lu­
dzie z Wydziałów: Organiza-

sesji WRN i nie tylko na se­
sjach WRN; na pewno nato­
miast głęboko niepokoi po­
trzeba rachowania radnych 
w drugiej połowie obrad, 
celem ustalenia azali są one 
nadal prawomocne. A prze­
cież tak właśnie bywa: na XV 
sesji WRN z obawą obserwo­
wałem jak liczba radnych 
topnieje zastraszająco w kie­
runku niezbędnego minimum

Jasne, że taka jest dysku­
sja, jacy są radni; ale bardzo 
dużą rolę odgrywa tu osoba 
przewodniczącego obradom. 
Jego postawa w miarę trzy-
mająca się formuł 
w miarę elastyczna 
dbająca o treść (a 
przebieg) obrad i

prawnych.
— zawsze 
nie tylko 

ich rezuł-

cyjnego i Gospodarczego Pre­
zydium. WysiłeK ich
przygotowaniu każdej

przy 
sesji

jest w zasadzie ten sam. Ale 
jednak sesja sesji — w sensie 
przygotowań, organizacji i 
przebiegu — nierówna. Roz-

(1/3 
— w

Nie 
o to,

ogólnej liczby spośród 
wypadku WRN — 144).

tat, ma nader istotne znacze­
nie.

Należy tu odróżnić pozyty- 
wnie-formalną postawę prze­
wodniczącego obradom od po-

chodzi mi, rzecz jasna, stawy formalistycznej, którą
aby wszystkie uchwały

przegłosowane były przez 
120—140 radnych (frekwencji 
takiej zresztą wczoraj nie no­
tują protokoły WRN, przy­
bycie na XV sesję 114 rad­
nych było swego rodzaju wy- 
czynem). Idzie mi o problem 
ogólniejszej natury: otóż z 
pewnością nie podobna ina­
czej określić owego masowe­
go «„wybywania” radnych z 
obrad, jak brakiem poczucia 
współodpowiedzialności za lo­
sy województwa, za losy 
współobywateli, którzy to 
przecież radnych wybrali i 
czegoś tam chyba mają prawo 
od nich oczekiwać. I ten brak 
poczucia odpowiedzialności 
jest groźny.

Dalej: komu zawdzięczać 
należy, że dyskusja na XV 
sesji była ciekawa i, co naj­
ważniejsze owocna? (Myślę o 
zasadniczej dyskusji nad re­
feratem). Jak mi o tym mówi
notes niemal wyłącznieszyfrowanie tej pozornej ta- - .

jest nader proste; gościom spoza Rady. Wyjątki 
w postaci wystąpień radnego

jemnicy 
oto w pracach przedsesyj-
nych zobowiązany jest współ­
działać ze wspomnianymi wy­
działami PWRN także ten wy­
dział lub zarząd resortowy, 
którego dane obrady w zasa­
dniczym swym punkcie doty­
czą.

Jedną z cech odróżniają-

Piaskowskiego (koreferat) rad
nych 
sklej 
nych 
moją

Handzlowej i Zdrojew- 
i może dwu-trzech in- 
— potwierdzają tylko 

tezę. I nie wystarczy tu

cych 
nych 
nych 
tern

XV sesję WRN od in- 
było zaopatrzenie rad­
na pewien czas przed- 

w przejrzyście opraco-

O innej wprawdzie sprawie, 
ale równie ważnej i równie na 
temat kryteriów, jakie stosu­
jemy rozróżniając prawdzi­
wych Polaków od tych, którzy 
poza tym, że sami się za Po­
laków uważają, ale dawno już 
nimi być przestali — pisze

„Trybuna 
Robotnicza*'

I w artykule Leszka Gulińskiego 
; z dnia 26 września. Czytamy 
• tam między innymi:
I „...Obecnie występowanie 
[ przeciw polskim granicom 
i na Odrze i Nysie jest już 
i zwyczajną zdradą polskich 
interesów narodowych

...Polska emigracja (...) 
zdobywa się na głos rozsąd­
ku. Jest to głos tym cenniej 
szy, iż nie można go podej­
rzewać o żadną inspirację
polityczną. Po prostu nie ma 
teraz i nie może być innej 
drogi, innej racji politycz­
nej, innego rozwiązania niż 
uznanie i utrwalenie pol­
skich granic na Odrze i Ny­
sie. Z tym stanowiskiem 
zgadza się i emigrant zarob­
kowy sprzed 50 lat i emi­
grant z byłych wschodnich 
obszarów polskich i były 
żołnierz, polskiej armii na 
Zachodzie i businessman a- 
merykański, którego rodzice 
wyemigrowali z kraju, któ­
ry tego kraju już nie zna z 
nigdy nie widział, ale czuje 
jeszcze polskie serce w piei - 
si i potrafi myśleć rozsąd­
nie.

Opr. HEL

wane materiały. Należy przy- 
kiasnąć tej inicjatywie i za­
stanowić się nad zrobieniem 
koncesji na jej rzecz, nawet 
kosztem skasowania spora­
dycznie wydawanego ..Biule­
tynu Radnego”. Warto nadto 
przemyśleć czy nie byłoby po 
żyteczne pomieścić w mate­
riałach również główny refe­
rat, który ma być wygłoszo­
ny na sesji, a także — pro­
jekty proponowanych do prze­
głosowania uchwał.

Uzasadniam to następująco: 
referaty sesyjne są (i muszą 
chyba być) obszerne; trudno 
skupić się na przeciąg 60-75-90 
minut, by przez cały ten czas 
krytycznie śledzić wątek refe­
ratu. Brak natomiast dokład­
nej jego znajomości utrudnia 
dyskusję. Również wcześniej­
sza znajomość projektu u- 
chwał (choć jestem zdania, 
że inicjatywa uchwałodawcza 
powinna wychodzić szerzej ze 
strony komisji rad) dopomo­
że walnie we właściwym usto-

powiedzieć, że nic przysparza 
to chwały Wojewódzkiej Ra­
dzie. Należy chyba pójść dalej 
i wskazać, że jest to jeden 
jeszcze sygnał, przypomina­
jący nienajlepszy skład rad 
narodowych.

Chciałoby się naprawdę nie 
słyszeć już wystąpień, zale­
cających np. Prezydium WRN, 
aby zajęło się niszczejącymi 
budynkami spółdzielczymi w 
Dąbrówce pow. poznański albo 
wskazującymi, że budownictwo 
dworskie, czworakowe, było 
ludziom milsze' niż nowe, 
PGR - o w sk ie... (au t e n t yc z n e
głosy), 
aby w 
czącego 
radni i

Chciałoby się także, 
wezwaniu przewodni- 
sesji do dyskusji -- 

goście nie upatrywali
obowiązku zabierania głosu 
i, co jest szczególnie ważne, 
konieczności ustosunkowy­
wania się do każdej tezy refe­
ratu.

A tymczasem na sesjach 
wciąż obserwujemy wystą­
pienie — obok wspomnianych

zaprezentował, niestety, na 
XV sesji radny poseł mgr 
B. Szlęzak.

To prawda, że przewodni­
czący obradom radny S. nie 
miał łatwego zadania! Ale też 
trudno przejść do porządku 
dziennego nad faktem dopusz­
czania w pierwszym dniu do 
długich nieraz jałowych ty­
rad, ograniczania zaś w dniu 
drugim do 10 minut przemó- 
wienia prezesa Komitetu do 
spraw Urbanistyki i Archi­
tektury, prof. Z. Skibniew- 
skiego,bezprzesady ,,pierwszej 
osoby” na sesji. Przewodni­
czący obradom miał oczywi­
ście za sobą przegłosowaną 
(akurat przed wystąpieniem 
prof. S.) uchwałę o owych 
10-ciu minutach, z pewnością 
jednak jego obowiązkiem było 
niezwracanie uwagi preze­
sowi KU A, aby koń­
czył, lecz Radzie, że jest to 
wystąpienie zasadniczej wagi.

Ale na tym nie koniec: 
przewodniczący sesji następ­
nie pytał, czy nie zrezygno­
waliby m. in. z głosu (znów 
zamiast wskazać Radzie, że 
TE właśnie głosy mają szcze­
gólne znaczenie): inż. Kanc­
lerz z Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, inż. Skrzydlewski — 
prezes SARP w Poznaniu, 
prof. Tworkowski z Biura Stu 
diów i Projektów Wzorco­
wych Budownictwa Wiejskie­
go w Warszawie. Ba, mimo 
że sesja poświęcona była pro­
blemom architektury, prze­
wodniczący sesji zapytał 
głównego architekta woje­
wództwa, inż. Lendziona — 
cytuję dosłownie:

— Więc pan upiera, się 
przy zabraniu głosu? (podkr. 
nie tylko moje).

Główny arch:tekt uparł się. 
I chyba słusznie. Bo miał nie 
tylko prawo ale obowiązek 
ustosunkowania się do kry­
tycznych głosów pod adresem 
kierowanego przez siebie 
WZAB.

Różnica więc treściowa mię 
dzy bez zarzutu, w sensie for-
malnym,

wyżej „wszystkoistyczne”.
A przecież dyskutować — zna 
czy albo poddawać krytyce 
pewne stwierdzenia czy pro­
pozycje referatu lub je 
w sposób zasadniczy uzupeł­
niać.

sun,kowaniu się 
nych.

Z pewnością 
dujący -widok, 
obrad ten i ów 
ta kolorowy

do nich

nie jest 
gdy w 
radny(a) 

magazyn

rad-

bu- 
toku 
czy- 

lub
też mniej czy więcej dyskret­
nie ucina drzemkę, co mia­
łem możność zaobserwować 
nie tylko, rzecz jasna, na XV

Nie „idzie" 
dziennik 
francuskim faszystom

Od 7 października zacznie 
ukazywać się w Paryżu nowy 
dziennik „Fraterrite-Soir", wy 
dawany przez Pierre Pouja- 
de‘a. Dziennik zamieszczać bę- 
dzi poza informacjami z życia 
partii (UDCA) również wiado­
mości polityczne, socjalne, spor 
towe, kulturalne i inne.

Wszystkie dotychczasowe pró 
by spopularyzowania w Pary­
żu nowego dziennika, podejmo­
wane w ostatnich latach, speł­
zły na niczym. Początkowo ty­
godnik „L‘Express“ ukazywał 
się jako dziennik. Ostatnim eks 
perymentem był dziennik „Mi- 
di-CW‘, który przestał wy­
chodzić po tygodniu. (PAP)

■
Tak wiwatowali piłkarze drugoligowej jedenastki Warty 
na cześć Felka Krystkowiaka, popularnego „sztachetki * 
z racji 450 meczu rozegranego przezeń w barwach „zie­
lonych". Jubilat, który „kopie", a raczej trzyma, rzadziej 
zaś puszcza, jest nadal żelaznym rezerwowym bramka- 

rzem pierwszego zespołu, (p)

Będzie
polski jod

Mgr taż. Władysław Chajec z 
Instytutu Naftowego w Krośnie, 
wyróżniony przed kilku laty na­
grodą państwową III stopnia za 
opracowanie metody otrzymywa­
nia z wód solankowych jodu —• 
szeroko stosowanego w przemyśle 
chemicznym, farmaceutycznym i 
fotochemicznym — kończy obec­
nie prace na dokumentacją budo­
wy wytwórni. Powstanie ona w 
podległej krośnieńskiemu kopal­
nictwu naftowemu kopalni w Dę­
bowcu Śląskim. W 1954 r. zespół 
inżynierów z zakładu chemii ko­
palnianej przy Instytucie Nafto­
wym w Krośnie, pod kierownic­
twem mgr. inż. W. Chajeca, wy­
produkował na skalę półtechnicz- 
ną pierwszą beczkę jodu — 83 kg. 
Z powodu ciągłego braku środków 
inwestycyjnych na budowę wy­
twórni jodu wydawało się, iż dłu 
goletnia żmudna praca krośnień­
skiego naukowca pójdzie na mar-

prowadzeniem
obrad a prowadzeniem ich 
formaljstycznie — aż nadto 
wyraźna.

Na koniec jedna jeszcze 
refleksja, której — sądzę — 
pominąć niespósób. Przygo­
towania do sesji były dobre 
i jej organizacja też, cenny 
referat, dobre wnioski. Była 
również ciekawa dyskusja... 
nieradnych.

Piotr ŻYCKI

Warszawiacy mówią tak: 
mają krakowianie co roku 
swego „Lajkonika”, poznania­
cy „Koziołki”, wrocławianie 
także coś swego, wrocławskie­
go, niechże więc i u nas zdo­
będzie tradycje doroczna, 
ściśle warszawska impreza, 
związana z miastem, jego hi­
storią, kulturą, obyczajami. 
Postanowiono więc od tego­
rocznego września urządzać 
dni Warszawy, na ich zakoń­
czenie, o ile się uda — barw 
ny, historyczny, patriotyczny 
zbiorowy benefis (o rocznicę 
nigdy nie trudno) w kultural­
nej formie i narodowym stro­
ju. Impreza miała nazwę „ko 
rowód warszawski'’, zaczęła 
się przy niezbyt sprzyjającej 
pogodzie o 19 wieczorem na 
Agrykoli i skończyła napraw­
dę pięknym akordem na ryn­
ku Starego Miasta. Aczkolwiek 
wstęp był płatny i niebo bar­
dzo kapryśne, to jednak koro­
wodowi towarzyszył!, tak na 
oko biorąc — chyba ponad 100 
tysięcy warszawiaków. Była 
to ■więc impreza naprawdę ma 
sowa, przy czym w określeniu 
tym mieści się również udział 
35 aktorów z różnych teatrów 
stolicy i 70 statystów, a także 
zespołu Filharmonii Narodo­
wej kilku zespołów pieśni i 
tańca oraz ekip studenckich i 
zakładowych. Jak zwykle przy 
takich okazjach — pomagali 
również y/arszawscy harcerze.

A oto Agrykola — zaciszna, 
jeszcze zielona, stroma uliczka 
przegradzająca łazienki i park

ne.
Obecnie 

pierwszej 
du wzięli 
towcy. Z

sprawę uruchomienia 
w kraju wytwórni jo- 
w swe ręce sami naf- 
własnych środków kroś

Jeszcze jeden podarek z okazji 
swej 35-letniej działalności 
sportowej, tym razem ze stro­
ny KS Warta, otrzymał zawsze 
pogodny Józef Marcinkowski, 

wiceprezes klubu, (p)

nieńskiego kopalnictwa naftowe­
go otraz przy pomocy kredytu ban 
kowego w wysokości 800 tys. zł 
zamierzają oni wiosną przyszłego 
roku uruchomić produkcję jodu. 
Przewiduje się, iż wytwórnia, któ 
ra zostanie wybudowana w ciągu 
kilku najbliższych miesięcy, da w 
przyszłym roku 5 ton jodu warto­
ści ponad 20 tys. dolarów. Produk 
cja jodu w latach następnych — 
po dokonaniu niewielkich nakła­
dów inwestycyjnych, ma według 
planów wzrosnąć dwukrotnie.

(PAP)

Najnowocześniejszy
tunel Europy

W holenderskim mieście Velsen 
odbyła się w sobotę uroczystość 
otwarcia nowoczesnego tunelu, 
którego budowa rozpoczęta zo­
stała w 1952 r. Tunel biegnie pod 
kanałem łączącym Amsterdam z 
Morzem Północnym i wiąże pro­
wincję Północna Holandia z pozo­
stałymi obszarami kraju. Tunel 
przystosowany jest do dwustron­
nego ruchu kolejowego i samocho 
dowego. Prasa holenderska pisze, 
że jest to „najszerszy i najbar-

Jesteśmy ciekawi, czego sobie

dziej 
pie“. 
koło 
kają

nowoczesny tunel w Euro- 
Długość tunelu wynosi o-

3 km. Koszty budowy zamy­
ślę sumą 130 milionów gul-

den ów. (PAP)/

nawzajem życzyli dwaj trene­
rzy zoęgierscy, Fugiel (z lewej) 
i obecnie trenujący „zielonych" 
Fenyvesi — przed spotkaniem 
byłego mistrza Polski z 1947 r. 
z obecną Il-ligową Wartą? Być 
może — powrotu poznańskiej 

jedenastki do I ligi.
Tuż obok trenera Fogla, kpt. 
b. mistrzowskiej jedenastki — 

Henryk Czapczyk. (p)
Fot. (3): K. Przychodzki

Warszawski korowód
(Od stałego korespondenta „Głosu14)

Ujazdowski, na obszernej 
estradzie kolorowy tłum mece 
nasów, poetów, społeczników, 
bogatych pięknoduchów, do­
brze urodzonych patriotów, lu 
dzi tak reprezentatywnych dla 
polskiej kultury narodowej
końca XVIII wieku na
czwartkowym obiedzie u kró­
la Stasia. A najpierw — kilka 
taktów „Warszawianki”, krót­
ka poetycka inwokacja i 
znów — „Warszawianka”. Na 
strojowa powaga rychło prze­
chodzi jednak w swobodną, 
strojną atmosferę królewsko- 
szlacheckiej Polski. Arlekiny 
i Pierrot, fartuszki i akselban 
ty, flety i francuskie rozmów­
ki — a wszystko w ciętej sa 
tyrze uchwyconej z akcentów7
społecznych politycznych.
jak politycznym był cały ten 
bolesny, stanisławowski okres.

Wreszcie rusza korowód, od 
prowadzany kolorowym świa­
tłem reflektorów. Najpierw 
wiślany klejnocik Warszawy 
— piękna Syrena na wozie 
(niestety — nie żywa, tylko 
jej makieta — atrapa, jak po 
wie zapewne Wiech w swoim 
felietonie korowodowym). Za 
nią długi rząd poczciwych 
warszawskich fiakrów, potem 
olbrzymi tłum.

Na rogu Wilczej i Alei Ujaz 
dowskich zatrzymują się wszy 
scy. Tutaj w 1905 roku odbyła 
sie wielka manifestacja war- 
szawskiego proletariatu. Zes­
pół pleśni i tańca daje krótką, 
sugestywną inscenizację frag- 
menth tych historycznych wy 
darzeń. Przy skrzyżowaniu 
Alei Jerozolimskich z Nowym 
Światem znów postój: w bu­
dynku. gdzie dziś mieści sięPotem żywe obrazy z czasów ,

insurekcji kościuszkowskiej — Klub Międzynarodowej 
dźwięki dzwonów i huk ar- ? Książki, wybuchły w la­

tach okupacji bomby żołnierzy

Pra-

ją trasę jupitery Polskiej Kro 
nikt Filmowej.

Przy ul. Wareckiej — wspo­
mnienia z powstania warszaw7 
skiego. Trochę dalej, przy pa-
łacu Raczyńskich słuchają
wszyscy chopinowskich męlo- 
dii w wykonaniu Barbary 
Hesse - Bukowskiej. Tony for 
tepianu dobiegają z otwartego 
okna pałacu. U wylotu Trę­
backiej stoi przy Krakowskim 
Przedmieściu pomnik Mickie­
wicza. I tutaj zatrzymuje się 
Syrenka, a z nią wielotysięcz­
ny tłum warszawiaków, by po 
słuchać zawsze żywych strof 
Wieszcza.

Przedostatni etap — pod Ko 
lumną Zygmunta na Placu 
Zamkowym. Uczestnicy koro­
wodu wysłuchują wspomnień 
weterana walk 1836 r. oraz 
jednego z wierszy Słowackie­
go. Wreszcie rynek Starego 
Miasta — dostojny i uroczysty 
płonący mozaiką kolorowych 
świateł.

Każde niemal 
dziesiątki m ejsc

miasto ma
związanych 

z najlepszymi tradycjami kul-

mat wzywające do broni.
Noc listopadowa 1831 roku: 

porucznik Piotr Wysocki na 
czele garstki młodych spisków 
ców wznieca powstanie. Znów 
tony ..Warszawianki". Recyta 
cja przeplata się z obrazem 
scenicznym. Pełne uznanie dla 
wykonawców urzekającego 
programu!

Gwardii Ludowej. Bohaterów 
słynnej akcji na Cafe Club 
trzeba uczcić poetyckim 
wspomnieniem. Recytacje wy­
konują artyści teatrów.

Korowmd rusza dalej. Coraz 
więcej ludzi dołącza do barw­
nego pochodu z Syreną na 
czele. Co jakiś czas rozświetla

tury narodowej i walki o wol 
ność. Związanie tych miejsc z 
dzisiejszym życiem artystycz­
na formą zbiorowych wspom­
nień stwarza wiele silnych 
przeżyć, pozwala zachować i 
pielęgnować tradycje, oddaje 
hołd najpiękniejszym posta­
ciom minionych lat i wieków. 
To założenie udało się warsza­
wiakom we wczorajszym koro 
wodzie.

Karol RZEMIENIECKI



Pracewnlpy poszukiwani

Każdą ilość murarzy, robotników, 1 blacharzy 
oraz 2 szklarzy przyj mie zaraz Sekcja Zatrud­
nienia Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Zarobek do 2000 zł i więcej. Roboty na
terenie m. Poznania. K5845
Lekarzy weterynarii, ekonomistę z wyższym 
wykształceniem i praktyką na stanowisko kie­
rownika działu planowania, organizacji, zatrud­
nienia i płac, instruktorów rachunkowości, 
głównego księgowego ewent. starszego księgo­
wego do Tuczami Dobiegniew. Warunki pracy 
do omówienia. Podania kierować pod adres: Zie­
lonogórskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przcmy-
słowego w Nowej Soli, al. Wolności 9. K5827

Starszego oborowego z długoletnią praktyką 
do samodzielnego prowadzenia obory zarodowej 
zatrudni "araź Kierownictwo Gospodarstwa PGR 
Buków Zespół Buków w oj. zielonogórskie, sta­
cja kolejowa Sulechów. Zgłoszenia kierować 
pod wyżej podany adres. Warunki wg układu
zbiorowego pracy mieszkanie zapewnione.

K5826
Referenta branży drzewnej oraz referenta za­
opatrzenia ze znajomością planowania zatrudni- 
my natychmiast. Zgłoszenia osobiste Dział Za­
opatrzenia Swarzędzkiej Fabryki Mebli, Swa-
rzędz, ul. Poznańska 25. K5980
Większą ilość pracowników do pracy w produk­
cji i transporcie oraz suwnicowych zatrudnią za­
raz: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
w Luboniu k. Poznania. Nadmienia się, że pra­
cownicy oprócz wynagrodzenia pieniężnego 
otrzymują deputat węglowy. Warunki płacy i
pracy do omówienia na miejscu. K5951
Magazyniera uczciwego o pełnych kwalifika­
cjach poszukuje Stacja Selekcji Roślin w Strasz 
kówku, p-ta i stacja kolejowa Kłodawa, pow. 
Koło, telefon Koło 132. Mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnią, oświetl, elektr., zapewnione. Uposa­
żenie wg umowy zbiorowej obowiązującej w roi 
nictwie. Na oferty nie przyjęte nie odpowiada-
my. K5964
Sprzedawców branży spożywczej zatrudni PSS 
Wschód, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 6, 
Dział Kadr. Zgłoszenia osobiste pod ww. adre-
sem od godz. 7,30—14,30. K5945

Spawaczy elektrycznych na zbiorniki i ruro­
ciągi przyjmiemy zaraz, na wyjazdy. Zgłoszenia: 
Zakłady Remontowo - Montażowe Przemysłu 
Papierniczego Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 27.

K5958

Kierowników sklepów branży spożywczej przyj - 
mie Dyrekcja MHD Art. Spożywczymi Poznań- 
Południe w Poznaniu, ul. Wielka 26. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiste kierować pod wskazanym
adresem Sekcja Kadr, pokój 4. K6016

Pracownika na stanowisko kierownika sklepu 
owocowo-warzywnego, z kwalifikacjami ku­
pieckimi poszukuje Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska’1 w Kostrzynie Wlkp. Za­
trudnienie nastąpi zaraz — warunki płacy do
omówienia na miejscu. K5957

Inżyniera na stanowisko z-cy dyrektora do 
spraw technicznych, inżyniera - mechanika ze 
znajomością maszyn ceramicznych, kierownika 
cegielni oraz głównego księgowego przyjmą za­
raz Wschowskie Zakłady Terenowego Przemy­
słu Materiałów Budowlanych we Wschowie. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne: Wschowa, Rynek 1
— Ratusz. K5948

Przełożoną pielęgniarek — pielęgniarkę dyplo­
mowaną, elektromontera — elektryka, stolarza 
—- specjalistę, kuchmistrza, portiera i robotnika 
fizycznego zatrudni Wojewódzki Szpital M.S.W. 
w Poznaniu, ul. Łąkowa V2. Wynagrodzenie wg 
obowiązujących przepisów. Podania z życiory­
sem, odpisami świadectw i zaświadczeń z do­
tychczasowej pracy kierować do Sekcji Kadr
Szpitala, K5952

Gimnastykę wyrównawczą
DLA PAŚ

utrzymującą obecnie modną, smukłą sylwetkę, 
usuwającą zniekształcenia poporodowe

i nadmierną tuszę
prowadzą pod kontrolą lekarską magister wycho­
wania fizycznego.

Panie korzystają z porad lekarskich, nowocze­
śnie urządzonej sali gimnastycznej, natrysków 
i masaży.
Zgłoszenia i informacje: ul. Grunwaldzka 59 m. 4,
tel. 655-57, codziennie Od godz. 14—16. 28407gCHROMOWANIE
galanteryjne i techniczne

solidnie i tanio wykonują

Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne
Poznań, ul. Wawrzyniaka 43 — tel. 501-15

K5859

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” STARE MIASTO 

tel. 4, pow. Konin 
sprzeda kompletnie Wyposażoną

przyczepkę krytą
z instalacją świetlną, o nośności 4 ton w bardzo 
dobrym stanie, nadającą się do przewozu wszel­
kich towarów. Cena do uzgodnienia na miejscu.

K5883

Praca
Przyjmę pranie dom
(z restauracji wzgl. pry­
watne). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 27930g.
Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Poznań, Al. 
Stalingradzka 22 m. 5.

27931g
Sprzątaczka codziennie do 
chodząca potrzebna zaraz. 
Poznań, Dąbrowskiego 8 
m. 5. K6002
Pomoc domowa do 4 osób 
dorosłych z gotowaniem 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 27838g.
Przyjmę natychmiast 6 
murarzy i 3 robotników 
do wykończenia domku 
jednorodzinnego. Czas pra 
cy w godzinach przedpo­
łudniowych za wynagro­
dzeniem 100 zł za m’. Ofef- 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27841g.
Przyjmę malarzy, lakier­
ników oraz uczni. M. Pie­
chocki, Poznań - Dębiec, 
Goleszowska 20. 27854g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Obron-
na 4, 28109g
Potrzebna dochodząca kul 
turalna osoba w średnim 
wieku do pełnienia gospo­
si rczych czynności do jed 
nej osoby, chętnie eme­
rytka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_28457g.
Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 503-59 . 28094g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Po­
znań, Lampego 21 m. 3.

28103g
Krawiec na duże sztuki 
potrzebny. Poznań, Józe-
fa 5. 28130g

Pomoc domowa (gotowa­
nie i sprzątanie) potrzeb­
na natychmiast. Warunki 
b. dobre. Zgłoszenia: Po- 
znań-Górczyn, Swiętogór-
ska 5 m. 1 28105g
Pomoc domowa 4 razy w
rt^odniu potrzebna.
znań, 
m. 5.

Siemiradzkiego

Nauka

Po-
> 2

281«0g

Kursy pisania na maszy­
nach i kursy biurowości 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27953g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27882g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 

27265g
Barak spiesznie kupię, 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
27857g.
Samochód DKW kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
28155g.
Piec stałopalny w dobrym 
stanie kupię. Poznań, tel.
508-68. 28563g
Kupię samochód osobowy 
marki „Ifa” F8. Oferty z 
ceną kierować: Wrocław, 
ul. Krzywoustego 45 m. 6, 
telefon 61-25. Edward We-
rakra. K5963

Składnica Skupu i Sprzedaży 
Dro&nej Wytwórczość

artykułów, obuwia skórzanego, zastępczego, do­
mowego i galanterii skórzanej oraz zastępczej 

IGNACY MOS — JAN BIGDOWSKI 
Poznań, ul. Fredry 1 (w podwórzu) 

zawiadamia P. T. odbiorców i dostawców 
o otwarciu z dniem 5 października br.

Prywatne) Hurtowni Branży Mrzanej 
Kupujemy od chałupników 1 rzemieślników 

ww. artykuły.
Sprzedaż wyłącznie hurtowa.

28438g

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W POZNANIU 
ul. Alfreda Lampego 23 

zawiadamia, że wykonuje

B WBąZ.BBBtkS
z dostawą wprost na cmentarz na Junikowie.

Zamówienia przyjmuje się w ref. cmentarzy 
przy ul. Alfreda Lampego 23 oraz w administra-
cji cmentarza. K6000

| OGŁUSZENIA PRÓBNE
ł.uszczarkę do orzechów । Konia 8-letniego
(fistaszki) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 28219g.

dam. Czerwonak 3, 
Poznań.

sprze 
pow.

28085g

Sprzedał
Wózki dziecięce, różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach
korzystnie sprzedają.
Brzozowska, Poznan, Czer 
wonej Armii 10. 2520 Ig

Piec do centralnego ogrze­
wania „Strebel” sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 28104g. ~ ~
Maszynę do szycia wpusz­
czaną dobrą sprzedam Po­
znań, Sołacz, Wielkopol-
ska 7 m. 3. 28108g.

Sprzedam komplet ma­
szyn rzeźnickich,. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr
27749g. _____
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane giete oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, wro-

Sprzedam okazyjnie nowe 
futro damskie. Poznań, 
Wielkie Garbary 28 m. 24. 
__________________  28116g 
Sprzedam motocykl WFM 
mało używany. Oborniki, 
Wlkp. Obrzycka 117.

28120g
Nutrie kotne, młode w du 
żym wyborze sprzedam. 
Puszczykówko, Gajowa 8

28121g

oławska 25. 25648g
Sprzedam mikro - samo­
chód 2-osobowy. Zbąszyń,

Norki hodowlane ,,Stan­
dard” ciemne, ładne oka­
zy sprzedam. Zgłoszenia 
poważnych reflektantów 
Zywert, Poznań, Libelta
29. 27891g
Wózki dziecięce 1 dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań. 
Czerwonej Armii 70. 25863g
Rzemieślnicza Wytwórnia 
Poznań, Mickiewicza 11, 
poleca do dalszej odprze­
daży: suknie, spódnice 
wełniane i jedwabne, bluz 
ki popelinowe, jedwabne, 
żorżetowe, haftowane, weł 
niane chustki na głowę i
szale jedwabne. 28577g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. świetlik. Po­
znań, Wrocławska 13.

27521g

tel. 50. 28123g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 28132g
Sprzedam maszynę do szy 
cia krawiecka „Singer”, 
maszynę do pisania mało
używaną. Poznań, 
rewskfego 1 m, 4.
Sprzedam chłodnie 
wą o poj. 3,5 m’. 
Biuro Ogłoszeń, 
ezewskiego 3 dla

Lokale

Pade-
28135g

jak no 
Oferty 
Swier- 
28142g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. łazienką, balkonem, 
centralne ogrzewanie, sa­
modzielne na podobne lub 
większe samodzielne, naj­
chętniej w dzielnicy wil­
lowej. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 28460g.

DWAGA!
OdbiGrcy Ucznych!
W dniach 19. XI. 1957 r. - 30. XI. 1957 r. w Dele­
gaturze Biura Zbytu Łożysk Tocznych w Pozna­
niu przy pl. Wolności 17 przeprowadzone zostaną 
spisy remanentowe, w czasie których Delegatura 
wydawać będzie łożyska tylko w przypadkach 
awarii.

Zamówienia na łożyska do produkcji realizo­
wane będą w dotychczasowym trybie tj. przez 
Centralę w Warszawie przy ul. Krakowskie 
Przedmieście 47/51. K5915

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPED” 

w Poznaniu, Stary Rynek nr 4ł 

cghsza przetarg 
na wykonanie z materiałów dostawcy:

64 sztuk krzeseł tapicerowanych — półmlękko 
16 sztuk stołów kwadratowych

3 foteli tapicerowanych półmiąkko
1 stołu okrągłego
1 bufetu
1 stołu na prasą

Meble polerowane na wysoki połysk.
Projekty do wglądu.u zleceniodawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert upływa z dniem 10 paź­

dziernika 1957 r.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­

renta bez podania powodów. K5943

Dnia 28 września 1957 
zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój kocha­
ny mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Paweł Dettloff
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 2 październi­
ka br. o godz. 12 z ka­
plicy cmentarnej na 
Jeżycach.

W ciężkim smutku 
pogrążeni 

żona z synem, synową, 
wnukiem i rodzina 

28715g

Dnia 29 września 1957 
r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, 
kochany brat, stryjek 
i szwagier, przeżywszy 
lat 64, śp.

Pomoc do dzieci potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań; Zeylanda 4 m. 3.

28133g
Dziewiarka wykwalifiko­
wana na maszynę „Stri- 
fix” potrzebna zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28125g.

Motorower „Simson” naj­
nowszy typ kupię. Wiado­
mość: Poznań, Jackow­
skiego 38 m. 17, Kubiak.
____________  ____ 27844g 
Cukierniczą ubijaczkę do 
jaj kupię — inne narzę­
dzia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3

2 źrebaki l'/i-roczne (oprzą 
gane) sprzedam. Stefański, 
Poznań, Dąbrowskiego 85.

________________ 28162g
Siatki parkanową i tech­
niczną oraz wapno bud. 
dostarcza „Budomat”, O- 
strów Wlkp., ul. Wolno-
ści 13. K5928

dla 28003g. 28OO3g
Motor 1—2 KW elektrycz­
ny Oraz motor spalinowy 
2—3 KM kupię. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 3 — tel.
32—48.

Dnia 29 września 1957 Zmarła nagle, przeżywszy
lat 77, nasza ukochana siostra i ciocia śp.

Maria Nowak

Biezdrowo, Wronki, Warszawa 28689g

Paweł Dettloff

ZARZĄDP. O. P.RADA NADZORCZA

Poznań. Długa 4, Tangermunde 28673g

w środę, dnia 2 paździer- 
kościoła parafialnego w

Pogrzeb odbędzie się 
nika br. o godz. 10 z 
Biezdrowie.

W smutku pogrążone 
SIOSTRY I RODZINA

Dnia 28 września 1957 zmarł w wieku 71 lat 
członek i pracownik naszej Spółdzielni

mistrz fryzjerski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 paździer­

nika br. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Je­
życach.

28554g

Stanisław Machowski Helena Gościńska

Poznań. Mickiewicza 22 28632g

Dnia 28 września 1957 zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 83, śp.

Dnia 29 września 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., nasz nigdy niezapomniany, 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

W smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA ciężkim smutku pogrążeni

SYN, MATKA I RODZINA 
2875C?

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek dn. 
1 października br. o godz. 11 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie. Msza św. żałobna odprawio­
na zostanie 10 bm. w kościele Najśw. Zbawiciela 
przy ul. Fredry.

Z powodu wyjązdu odstą­
pię uruchomioną kawiar­
nię za zwrotem kosztów 
remontu i urządzenia, w 
dobrym punkcie Wrocła­
wia. Poważne oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Wrocław, Pio 
tra Skargi 20 nr 59470.

K5962
Sprzedam nutrie hodowla­
ne — gniazdami, pokryte. 
Poznań, Sielska 48 — Wa-
kowski. 25856g

w środę, 2 październi­
ka br. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza na 
Głównej.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA X RODZINA
_______________ 28716S

Sprzedam balans (na wy­
roby z blachy, gumy). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 27843g.
Sprzedam motocykl BAM 
500 ccm, na przednim tele­
skopie z przyczepką. Ja-
rocin, tel. 708. 27853g

R. S. P. FRYZJERSKO-KOSMETYCZNEJ 
Poznań, Garbary 64

K6031
raREv*'m^K»izu

Stanisław Tobis
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone • 
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 29 września 1957 r. zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 48, moja ukochana ma­
tka, nasza córka, siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

z Nowickich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. o 
godz. 15,15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Debcu.

Sprzedam motocykl NSU 
(cztero-takt.) w bardzo do­
brym stanie na telesko­
pach oraz dwie maszyny 
do szycia, damską i męską 
(bębenkowe). Jan Sko­
wroński, Trzcianka, pl. 
Czerwonej Armii 9. tel.
301. 39357p
Sprzedam samochód „Opel 
Kapitan” rok 1950. Adres: 
Września, . Powstańców 
Wielkopolskich 13. 39358p
Samochód ..Adler Tri- 
umph” (kabriolet) w bar­
dzo dobrym stanie spiesz­
nie sprzedam. Kazimierz 
Robak. Września, ul. Dzie­
ci Wrzesińskich 4. 39359g
Tarcze dzielone do wozów, 
przyczep, osie, piasty, for­
my wulkanizacyjne wyso­
kiej jakości poleca wy­
twórnia, Poznań-Wydmy. 
Świerczewskiego 372.

_____ __ __  26742g
Sprzedam płaszcz skórza­
ny męski w dobrym stanie 
Poznań. Zbąszyńska 9 m. 
2, Od godz. 16—20. 28084g
Cegły gipsowo - trocino­
we na ścianki wewnętrz­
ne sprzedam. Poznań, PI. 
Bernardyński 4 m. 9.
___ _____________ 28090g
Nóż do krnjęnta materia­
łów „Kuris” sorzedam. A 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 5869’g.

Inżynier poszukuje poko­
ju umeblowanego. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 28071g.
Starsza pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 28072g.
Poszukuję pilnie pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: M. Bukowski, Po­
znań, Garbary 38 m. 10.

27837g
Pracujący poszukuje poko 
ju na okres 1 roku. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27842g.
Oddam warsztat przemy­
słowy (Krotoszyn — Ry­
nek). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27847g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2'u-pokojowe z 
ogródkiem, na podobne, 
większe. Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 27850g.
Kalisz! Piękne 3-izbowe 
mieszkanie w centrum, za 
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Wiado­
mość: Poznań, tel. 846-42,
od godz. 18. 27851g
Zamienię pokój 34 m* (Ła­
zarz) na pokój 18—20 m! do 
II ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27967g.
Inżynier samotny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

39138p
Nieruchomości

50 will, domów — dom- 
ków, 2R gospodarstw spie­
sznie poszukuję. Dokład­
ny opis przesłać: Pośred-
nictwo Otręba.
Kilińskiego 2.

Jarocin, 
38171p

Kupię domek jednoro- 
dzinny blisko tramwaju, 
może być niewykończony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27729g.
Kamienicę w centrum Po 
znania z sklepami (możli­
wość objęcia jednego 
sklepu) sprzedam za 200 
tys. zl. Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1.
__ __ 28005g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych, mniejszych i wię­
kszych spiesznie poszuku­
je Krawiec. Poznań, Gar-
bary 33. 28570g

Uwaga hOdowc-z zwierząt 
futerkowychI Parcele mor 
go we zadrzewione, opłoto- 
wane za granicą Poznania 
tanio sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
1. 2^l9i
Parcele 1000 — 2500 — 5003 
m1 dobra ziemia, piękne 
położenie blisko trolejbu­
su 1 Warty od 10.000 zł po­
leca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 28420g ;
Kamienice, wille, domki, 
parcele, gospodarstwa po-! 
lecą — poszukuje dla po­
ważnych reflektantów Me 
telski, Poznań, Czerw. Ar- 
mii 23.23469g
Domy, wilie, parcele, dom 
ki jednorodzinne w więk­
szym wyborze poleca do 
sprzedaży i zamiany Go- 
roński, Poznań, Świer­
czewskiego 11. 28498g
Polecam do sprzedaży 10 
domków jednorodzinnych 
wolnych oraz większe do­
my z wolnym mieszka­
niem. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 28569g
Sprzedam parcelę 1050 nP 
pod budowę, 10 minut od 
tramwaju pod Poznaniem. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
nr_28485g.__ _________
Dwa domki jednorodzin­
ne, wolne mieszkanie, z 
ogrodem, w Ostrowie, Kęp 
nie 95.000 1 150.000 zł. par­
cele od 10.000 zł, 1 ha łą­
ki 50.003 sprzeda Ulichnow 
ski, Ostrów, Świerczew­
skiego 26 . 39135p
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

28396K
Lekarskie

Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, ul. Swierczewskie 
go Ha m. 6, od godz. IS­
IS. prócz sobót. 26828g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re­
peracje protez na pocze- 
kaniu._____ ___ _25835g
Wznowiłem przyjęcia. — 
Dentysta W. Hejnowicz, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
126. Nowoczesna technika 
w steelonie. Naprawy na 
poczekaniu. 27839g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
sołacz, Grudzienlec 86.

______ 26593g
Strojenia, nsprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo: Drygas, Poznań, Chu- 
doby 15, tel. 99-79.__ 38555g
Obelgi rzucone w dniu 21 
kwietnia br. na Aleksan­
drę Załucką z Wysogoto- 
wa odwołuję i przepra­
szam. Franciszka Skrzyp­
czak, Poznań, Przyby­
szewskiego 49. 28015g
Motocykl „Jawę” 350 ccm 
na 16, zamienię na moto­
cykl „Awo", najchętniej z 
przyczepką. Informacja: 
Adamek, Poznań. War­
sztaty Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza przy ul. Kościu­
szki. ____ _ 2«025g
Uwaga hodowcy! Mam 
ogród nadający się na ho- 
dowlę lisów, 5 minut od 
tramwaju. Przyjmę ho­
dowcę na procent. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 28026g.
Posiadam 500.000 — 150.000 
zł, przystąpię do solidnej 
spółki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28064g.
Potrzebni przedstawiciele 
do zbierania zamówień na 
obrazy. Poznań, Bogu­
sławskiego 30 m. 8. 28080g
Oddam dziecko na wycho­
wanie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28053g.
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowefwiel- 
ki wybór), welony wypo­
życza — Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
,27832g

Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu:, Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26t telefon 23-63.

23252g
Matrv monialne

Zguby
Szczękę sztuczną zosta­
wiono 26. 9. w poczekal­
ni I kl. na dworcu w Po­
znaniu. Zwrot wynagro­
dzę. Olsztyn. Knosały 7 
(Barcz).__  K6013

-W dniu 19 września na 
trasie Poznań — Grodzisk 
Wiko, zgubiono część błot­
nika motocyklowego z ta­
bliczką rejestracyjną ES 
53-69 zwrot wynagrodzę. 
Hieronim Błaszj’k, Swięt- 
no pow. Wolsztyn. 39136p

Róine
Hartowanie, cementowa­
nie oraz inne prace z dzie 
dżiny obróbki termicznej 
metali wykonuje: „Har­
to — Metal” Poznań. Nos­
kowskiego 4, tel. 39—16 
(przy Operze). 27778g

Panna lat 27, nie ukończo­
ne studia medyczne, wła­
ścicielka gabinetu den­
tystycznego i mieszkania, 
pozna lekarza dentystę. 
Oferty pod „Lekarz" Biu­
ro Matrymonialne, Toruń, 
skrytka pocztowa 103. 
______________ ____  39139p
Kawaler pozna samotną 
pannę lub wdowę mającą 
mieszkanie, do lat 32. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
28039g._______
Panna lat 48. krawcowa, 
samotna, pragnie poznać 
kawalera lub wdowca reli­
gijnego, wysokiego, spor­
towca. Rozwiedzeni wv- 
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
g?„3,_dła 28°51g-
Żonę dobrą, gospodarną, z 
wyższym wykształceniem, 
posiadającą własne kom­
fortowo urządzone mie­
szkanie w woj. szczeciń­
skim. znajdzie samotny lat 
40—50. Oferty; Poste Re­
stante Warszawa 4, ACB 
332108. K5994
Każdy z panów znajdzie 
odpowiednią towarzyszkę 
życia w biurze ..Przy­
szłość”. Poznań. Garbary 
41 Rejestracja 30 zł. na od 
powiedź załączyć znaczek.

27989g
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Presa’ Poznań, ul. Grunwaldzka 1»

Zamówienia 1 przedpłaty na orenumerate 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające- 
eo okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzną 'nj. M. Kaswzaką 
w Poznaniu. je i*



W LilLn zdaniach
17 rodzin lokatorów baraku 

drewnianego w Szamotułach przy 
ul. Staszica 17 skarży się na Miej 
ski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych w Szamotułach, który całko 
wicie zapomniał o konserwacji te­
goż baraku. Podczas ulewnych 
deszczy niektórym lokatorom prze 
cieką i leci po ścianach woda. (L)

Mieszkańcy Góry pow. Jarocin 
chcą rozbudować szkołę, która ma 
tylko 5 klas i nie może pomieścić 
220 dzieci. Potrzebna im pomoc 
Wojewódzkiego Oddziału Oświa­
ty. (alk)

Niepokój w gromadzie Nosków 
(także po w. Jarocin) wywołał ter 
minarz odstawy ziemniaków prze­
mysłowych do Lubonia. Autorzy 
planu wcale nie uzgodnili go z roi 
nikami. (alk)

Łekno ma kłopoty z dojazdem 
do powiatowego Wągrowca. Te 
autobusy, które Jeżdżą, nie trzy­
mają się wcale planu. Często ru­
szają wcześniej niż przewiduje 
rozkład jazdy, (kdw)

Jedyna apteka w Krotoszynie, 
nie może obsłużyć należycie mia­
sta, liczącego około 18.000 ludno­
ści i przylegających wiosek o łącz 
nej ilości ok. 30.000 mieszkańców. 
Stąd olbrzymie kolejki i długie 
wyczekiwania na przygotowanie 
lekarstw.

Utworzenie drugiej apteki jest 
koniecznością.

Z sesji powiatowych rad narodowych

Stara uliczka te środzie
Fot. K. Przychodzki

Nie łatwo uczyć cudze dzieci

Na I miejscu
szkela w Borku

Ostatnio Oddział PKO w Pozna 
niu dokonał oceny działalności 
SKO (Szkolnych Kas Oszczędno­
ści) w naszym województwie. Do 
wyróżnionych 15 SKO należą m. 
in. 2 szkoły poznańskie — nr 37 
i 66. Wszystkie te szkoły otrzy­
mają nagrody wartości kilkuset 
złotych, a ponadto 85 osób zaj­
mujących się tymi kasami — na­
grody pieniężne po 200 zł.

Wśród 15 wyróżnionych SKO I 
miejsce zajęła Kasa szkoły w Bor 
ku, pow. Gostyń. Oszczędności 
swe dzieci zgromadziły wyłącznie 
przez organizowanie akcji gospo­
darczych jak np. zbiórka ziół, ma­
kulatury itp.

Oszczędności SKO są w więk­
szości przeznaczane na wycieczki 
szkolne, obozy itp. Dlatego dziw­
nym się wydaje, że wiele szkół 
nie przejawia większej staranno­
ści w oszczędzaniu na takie ce­
le, a ok. 20 proc, szkół w na­
szym województwie nie posiada 
w ogóle SKO. (Ro)

NSecenny
zabytek w Gnieźnie

— Kiedy odjeżdża pan do
Poznania?

— Dopiero pod wieczór.
— To doskonale. Proszę w 

takim razie obejrzeć podwó­
rze posesji przy ul. Mieczy­
sława 31. Naprawdę warto! — 
zachęcał mnie mieszkaniec 
Gniezna — pan K.

Pospieszyłem. W podwórzu 
piętrowy murowany budy­
nek, służący 30 lokatorom do 
przechowywania węgli, drze­
wa, ziemniaków itp. „rekwi­
zytów". Stan tego obiektu — 
opłakany. Sczerniały, falisty 
dach przypomina sito. Stropy 
— przegniłe. Tynk odpańa 
płatami. Rynny — dziurawe. 
Mur — kruszy się. Drewniany 
pomost i schedy — zbutwiałe.

Krótko mówiąc — rudera

Zaplanowane oszyszczenie stawu 
w Krotoszynie przy ul. Stawnej 
nie zostało dotąd rozpoczęte rze­
komo z powodu nieotrzymania 
spychacza.

Również rozpoczęta w ubiegłym 
roku rozbudowa Szkoły Podstawo 
wej nr 2 nie ruszyła w tym ro­
ku z miejsca, mimo że materiał
budowlany jest na miejscu. (fk)

Przezorność
Przy Oddziale PCK w Lesznie 

utworzono w bież, roku Społecz­
ny Komitet Niesienia Pomocy lud 
ności miasta 1 powiatu w wypad­
kach pożaru, powodzi itp. Dotych 
czas z zorganizowanych imprez na 
ten cel zebrano ok. 1.300,— zł. Nie­
które zakłady pracy zdeklarowały 
składki miesięczne w kwocie 100,— 
zł. Do nich należą: Leszczyńskie 
Zakłady Galanterii Metalowej, 
Młyny, Rektyfikacja Spirytusu, 
Instytut Zootechniczny w Pawło­
wicach i inne. Społeczny komitet 
apeluje do ludności Leszna o za­
pisywanie się na członków wspie­
rających, by z uzyskanych skła-
dek zwiększyć fundusz. (R)

* Październik Imieniny {

i *
wtorek

Remigiusza, 
Jana,

w Poznaniu
OPERA — wtorek Pan Twar

dowśki", środa

Ostatnia sesja Powiatowej Rady Narodowej w Wą­
growcu była przede wszystkim poświęcona zagadnie­
niom wychowawczym. W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem przewodniczącego Prezydium PRN — 
Działka, padały słowa oburzenia na postępowanie nie­
których rodziców, którzy chcieliby obniżyć autorytet
nauczyciela.

Na przykład ob. Woś szy­
kanuje młodą nauczycielkę 
szkoły podstawowej w Niem- 
czynie. Kierownik PGR w 
Starym domaga się przenie­
sienia swoich dzieci do innej 
szkoły z tego powodu, że jego 
dzieci nie były promowane. 
Również niedobrze postępu­
ją awanturujący się rodzi­
ce, których dzieci nie otrzy­
mały promocji do klasy siód­
mej w szkole nr. 1 i 2 w Wą­
growcu.

Sprawy wychowania 1 nau-

czania są bardzo trudne 
do zrealizowania. Pomóżmy
nauczycielom w ich trudnym 
dziele wychowania młodego 
pokolenia! Takie hasło domi­
nowało w dyskusji na ostat- 

Powiatowej Radyniej sesji 
Narodowej

Również

w Wągrowcu.
(kaw)

f 
i

i

,Lakmć“,
j czwartek — „Madame Butter- ( 
i fly", piątek — „Konrad Wal- 
a lenroKl", sobota — ,»Pan Twar 4 
a dowski", niedziela — „Jaś i i 
\ Małgosia"; OPERETKA POZ- a 
\ NANSKA — od wtorku do so- a 
J boty „Hrabina Marica"; POL- J 
r SKI — od wtorku do niedzieli ' 
r ^Dziewczyna z dzbanem"; NO- » 
f WY — od wtorku do niedzieli f 
i „Jim i Jill"; MARCINEK — od

wtorku do soboty
Piast".

,Szast *
4 Kina 

-----
/ KALISZ — Wolność: „Urlop 

w Wenecji", Stylowe: ,,Gorzki 
J ryż"; OSTROW — Przodow-

nik: „Czarna teczka", Słońce: 
„Damski krawiec"; GNIEZNO 
— Polonia „Ostatnia walka A- 
pacza", Lech: „Dziewczyna i 
dąb".

Radio

sprzedawane napoje powyżej 
18 proc, alkoholu. (wt)

W Jutrosinie na publicznej 
rozprawie karno-administra­
cyjnej stanęła rodzina Ku­
biaków z ojcem Stanisławem 
na czele oraz wiele innych 
chuliganów, którzy na zaba­
wie dożynkowej w Pawłowie 
wszczęli bójki i dotkliwie po­
bili kilka osób. Wśród oskar­
żonych znalazł się także — 
Józef Kubiak, którego ska­
zano na 1500 zł. grzywny.

(wt)

Powiatowa Rada
Narodowa w Rawiczu debato- i 
wała na sesji nad zagadnie­
niami szkolnictwa w powie­
cie, które przedstawił radnym 
kierownik Wydziału Oświaty

SPORT

Drużyna Harcerska Leszno. — Je ! 
żeli chcecie, aby Wasze komunika 
ty „Głos" zamieszczał, musicie po 
dawać zawsze dokładny adres 
oraz nazwisko komendanta. (2012) 

, H. P. W. Wągrowiec. — Za na­
desłany list dziękujemy. Problemy 
w nim zawarte — wykorzystamy.

(1962)
Ciężko pracujący. — Radzimy 

zwrócić się do księgarni nauko­
wo-technicznej w Poznaniu znaj­
dującej się — róg Lampego i 27 
Grudnia.

jakich niewiele.'
Generalny remont tego bu­

dynku (sprawa niezwykle pil­
na!) oczywiście przekracza 
możliwości lokatorów. Leży 
natomiast w tzw. „gestii* Za­
rządu Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej PMRN. 
Niestety, instytucja ta prze­
jawia owym „budynkiem” 
tyle zainteresowania, co Za­
głoba pustym kuflem. Inter­
wencje mieszkańców od 1952 
r. nie przynoszą rezultatu. A 
przecież fundusze na remon­
ty były. Nie stosowano jednak 
hierarchii potrzeb i w efekcie 
lokatorzy przy ul. Mieczysła­
wa 31 mogą spodziewać się, 
że ich piwnice w7 każdej 
chwili zawalą się. Wyprawa 
Po węgiel czy ziemniaki na 
piętro — po zbutwiałym po­
moście grozi już wypadkiem.

A może tę ruderę uważa się 
za zabytek i czeka się. aż się 

’ nim zajmie Konserwator?
tak)

List matek i żon
Wpłynął do naszej redakcji 

list od matek i żon z Kopani- 
cy (pow. Wolsztyn). Ze wzglę­
du na jego obszerność, trudno 
przytaczać go w całości. Jest 
to list bardzo smutny, pisany 
łzami tamtejszych kobiet. Zo­
ny chcą, żeby ich mężowie nie 
trwonili pieniędzy i nie siali 
zgorszenia wśród dzieci. Mat­
ki zaś — by synowie nie to­
pili zarobionych pieniędzy w 
tamtejszym barze, by mieli 
wzgląd na zdrowie własne, na 
pracę zawodową itd.

Kto winien? Tak zwany 
„bar"’ w Kopanicy, który za­
mieni! się w spelunkę pijacką.

„A najgorsze są teraz te dlu 
gie wieczory, gdyż bar jest 
otwarty do godz. 22.00. Mężo­
wie wracając z pracy wstępu­
ją tam na „piwko'’, siedzą 
tam tak długo aż ich się nie 
wyprosi, a wówczas już o „Bo­
żym świecie” nie wiedzą. Po­
tem bijatyki, i hałas przez 
całą noc. A gdy przyjdą do 
domu — lepiej nie pisać.”

Piszą kobiety, że w tamtej­
szym „barze” nie ma żadnych 
ograniczeń w sprzedaży wó­
dek. Nawet dziecko ją kupi. 
Ba — także na kredyt!

„Myślimy — piszą dalej — 
że jeden sklep spożywczy w 
naszej wiosce zupełnie wystar 
czy. Jak nie będzie owej go­
spody, na pewno wróci spo­
kój do naszej wioski, zgoda 
do naszych małżeństw, a nie­
dziele. i święta spędzane będą 
w gronach rodzinnych.’’

I na zakończenie... „wiele

— Teodor Rybacki. J ------
W stosunku do roku 19511

liczba uczniów wzrosła o farmaprocent. Jednak nie nadąża1 M w 
tu liczba sal szkolnych Ód

Dwa zwycięstwa, dwa remisy 
polskich piłkarzy z Bułgarią

tego okresu uzyskano tylko 
21 izb, brak w tej chwil’ je­
szcze 35 sal szkolnych. Alar­
mowe liczby, to fakt uczenia 
się w jednej izbie w skali po­
wiatu aż 45 uczniów, a w Ra­
wiczu 57. Nieomal we wszy-1 
stkich szkołach brak sal gim­
nastycznych, warsztatów i ga 
binetów naukowych. W Ra­
wiczu należy rozbudować szko 
łę nr. 2 i 3, przejąć budynek 
po loży masońskiej na cele 
szkolne, dobudować izbę szkol 
ną przy szkole w Pomocnie 
oraz mieszkania dla nauczy-
cieli, przejąć b. budynek szkol 
ny w Sierakowie na potrzeby 
szkoły nr. 2 w Rawiczu. Re­
jon Grabkowa koło Jutrosina 
należy wzbogacić o jedną
szkołę siedmioklasową, 
planu inwestycyjnego na 
1957-1960 trzeba włączyć 
budowę szkół w Dębnie 
skim, Słupi Kapitulnej

próśb o pomoc”. Cóż możemy 
zrobić? Przekazać je Powia­
towemu Zarządowi Handlu, 
Gromadzkiej Radzie Narodo­
wej i GS, a zarazem do 
wiadomości opinii publicznej.

(jp)

eźdźców
Jeździeckie mistrzostwa woje- I 

wództwa, które były eliminacją 
do mistrzostw Polski, mających j 
się odbyć w Poznaniu za dwa ty­
godnie — wykazały, że szkolenie 
konia osiąga u nas coraz wyższy 
poziom oraz dalszy wzrost umie­
jętności wielkopolskich jeźdźców.

Oto zwycięzcy w konkurencji II 
i III dnia mistrzostw: konkurs do 
kładności — Stoplerzyński (Micho 
rzewo); konkurs II — Orłowska 
(Poznań): konkurs zwykły — ZWo 
iliński (Nieświatów); konkurs VI 
i— Kobyliński (Poznań): konkurs 
szybkości sztafet — LZS Poznań; 
[konkurs dokładności do jeżdziec- 
jkich mistrzostw Polski — Szymo-

Optymistyczne nastroje wśród 
kierowników naszej nawy piłkar­
skiej spełniły się tylko częściowo. 
Zamiast spodziewanych trzech 
zwycięstw — wygraliśmy dwa po- , 
jedynki przez naszych najmłod­
szych: w Gdańsku reprezentacja 
młodzieżowa pokonała Bułgarów 
3:0; w miejscowości Stańko Dy- 
mitrowo juniorzy wygrali spot­
kanie 2:1. W Poznaniu reprezen­
tacje B zakończyły mecz wyni­
kiem 3:3. Najważniejszy dla nas 
pojedynek, który miał być spraw­
dzianem formy naszych piłkarzy 
przed mającym się odbyć meczem 
z ZSRR, przyniósł nam tylko re-

hiperkombinacje naszej linii na­
padu, wynik cyfrowy spotkania 
byłby na pewno korzystniejszy 
dla naszych barw, (tp)

i

Totalizator1* 
„Koziołki"

iniak (Gniezno). (w .o.)

Do 
lata 
roz- 
Pol- 
i w

9 PROGRAM I
< Fala 1322 ni
t 15.10 — miniatury orkiestro- 
X we, 15.30 — muzyka rozrywko- 
f wa, 16 — z życia Związku Ra- 
f dzieckiego, 16.30 — aud. dla 
i drużynowych, 16.45 — koncert 
r reklamowy, 17.15 — odpowia- 
4 damy w spr. międzynarodow., a 
i 17.25 — ABC muzyczne, 18 — ■ 
> reportaż literacki, 18.20 — po- 
1 radnik Językowy, 18.30 — melo 
a die o jesieni, 19.05 — koncert 
a solistów chińskich, 19.30 — 
\ kongres we Florencji — słu- 
\ chowisko, 21.30 — piosenki So- 
t łowiew — Siedoja i Milutina, 
f 21.50 — pięć minut' o wycho- 
f waniu, 21.55 — muzyka tanecz- 
i na, 22.38 — miłośnikom muzyki 
J kameralnej, 22.58 — sygnał dla 
4 celów geodezyjnych.
I Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
l 15, 19 i 21.
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Sarnowej.'
Uchwała w tych sprawach 

została podjęta. Oby tylko jej 
realizacji pilnowała Komisja 
Oświaty i kultury! W dysku­
sji żyv.ro debatowano nad ty­
mi zagadnieniami. Między in­
nymi K. Kaczmarek postulo­
wał sprawę przeniesienia bu­
dynku MO przy ul. Sienkiewi 
cza w inne miejsce, przezna­
czając ten okazały gmach na 
cele szkolne.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwałę w sprawie ogra­
niczenia sprzedaży napojów 
alkoholowych. Tak więc w 
powiecie rawickim obowiązu­
je zakaz sprzedaży alkoholu I 
w dni wypłat, a więc we wszy­
stkie soboty, każdego pierwsze 
go i ostatniego dnia miesiąca 
oraz we wszystkie niedziele i 
święta. Oprócz zabaw7 sylwe­
strowych, na innych nie będą

I LIGA 
GRUPA I 

Budowlani — Legia 
Prosną GKS Wybrzeże

GRUPA II

9:11 
14:6

BBTS Bielsko — Gwardia Wr. 16:4
Motor Łabędy — Pogoń Szcz, 14:6

II LIGA 
GRUPA I 

Włókn. Kał. — AZS Poznań 4:16
Gwardia W-wa — Gwardia Ł. 
Gedania — Pafawag

GRUPA II
Stal Mielec — Warta Poznań 
Skra Warszawa — Brda 
Stal Czechowice — Wisła

. — Piłka nożna
II LIGA 

GRUPA II 
Polonia Gdańsk — Zawisza 
Polonia Bydgoszcz — Bzura

O

10:10 
11:7

13:7 
10:10 
13:7

Kapitan związkowy PZPN — 
Reyman w następujących słowach 
scharakteryzował mecz naszej 
pierwszej jedenastki: Zespół za­
grał słabo. Z zawodników, któ­
rych widziałem, do spotkania z 
ZSRR wchodzą jedynie w rachu­
bę: Szymkowiak w bramce, który 
bronił fenomenalnie, Brychczy 
nasz najlepszy w Sofii i Florenc­
ki. Ta trójka wypadła na medal. 
Bułgarzy to ciekawy, lecz nie re­
welacyjny zespół, grają bez żad­
nej myśli taktycznej, opierając 
swoje ataki na żywiołowości. Wy­
grać na terenie Sofii nie jest łat- 

. wym zadaniem. Potwierdzić mogą 
to między innymi Węgrzy, którzy 
zwyciężyli zaledwie 2:1.

Mecz drugich reprezentacji w 
Poznaniu — zakończył się szczęś­
liwie dla gości 3:3. Dwukrotnie 
prowadzili Polacy 2.0 i 3:1. Po­
dobnie jak W Sofii, również na 
Stadionie im. 22 Lipca nie mogli 
oni zaimponować. Grali bardzo 
szybko, operując przeważnie dłu­
gimi podaniami. Technicznie ustę­
powali Polakom, którzy jako ca­
łość zaprezentowali się dobrze. 
Podobała się linia ataku z nieza­
wodnym Cieślikiem. Gdyby nie

3:1 
9:0

P, P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że na 33 zakłady pił­
karskie na dzień 29 września wpły 
nęło 597.494 rozwiązania. Na nagro 
dy poszczególnych stopni przypa­
da po 190 164 zł.

Na konkurs Toto-Lotek wpłynę­
ło 1 256 356 rozwiązań. Na na­
grody poszczególnych stopni — po 
418 785 zł.

W konkursie Toto-Lotek wylo­
sowano następujące dyscypliny: 
bieg z przeszkodami, jazda szybka 
na lodzie, rzut młotem, skok o 
tyczce, wioślarstwo i żeglarstwo.

Numery „Koziołków”; 1, 31, 47, 
53, 76.

Na marginesie
wciąż nienajlepszej jakości robót w nowych 

mach mieszkalnych.

Sir. 6
— Co pan tak marudzi, szczelne okna są ważniejsze 

od tej trochę nierównej podłogi!

PUCHAR JUNIORÓW GKKF 
Kraków — Wrocław 5:0
O WEJŚCIE DO II LIGI 

GRUPA I
Piast Nowa Ruda — Olimpia 
Polonia Warszawa — Warmia

— Zapasy
I LIGA 

Warta — Unia 10:6 
Legia — AZS AWF 9:5 

Pogoń Bytom — WSK Wrocł. 8:8

— Piłka ręczna
O WEJŚCIE DO LIGI MĘSKIEJ 

AZS Poznań — AZS /szczecin 15:15 
AZS Poznań — Nysa Kłodzko 7:8

— Koszykówka -----
Akademickim mistrzem Polski 

na rok 1957 została wśród kobiet 
drużyna Warszawy — 5 pkt przed 
Krakowem — 4 i Poznaniem — 
3 pkt. W konkurencji mężczyzn 
triumfował Toruń — 3 pkt. przed 

j Politechniką Warszawa — 2, AZS- 
AWF — 1 pkt. i Poznaniem — 
0 pkt.

Kontredans
na boiskach hokejowych

Rzadko w którym roku rozgryw 
ki mistrzowskie w hokeju na tra­
wie przebiegały tak ciekawie, jak 
w bieżącym sezonie. Po ostatniej 
porażce CWKS (obecnie WKS 
Grunwald) z Siemianowiczanką 
1:2 i wysokim zwycięstwie Warty 
nad AZg Katowice 6:1 — wyda­
wało więLże droga dla „zielonych" 
do tytułu będzie otwarta. Tymcza 
sem niedzielny mećz z Włóknem 
w Gnieźhie zakończył się porażką 
Warty V.2. Zawody odbyły się w 
bardzo niekorzystnych warunkach 
prowadzone były ostro, na co ma­
ło reagowali sędziowie.

Stella potwierdziła swoją świet­
ną formę bijąc Pomorzanina 9:0. 
Katowiccy akademicy) uzyskali w 
stolicy z Rzemieślnikiem wynik 
bezbramkowy. WKS Grunwald ze 
względu na zły stan boiska nie

Pierwsze spotkania
ligowców

W Poznaniu mistrz Polski — Lo­
gia z trudem wywalczyła zwycię­
stwo nad beniaminkiem — Budo­
wlanymi 11:9, Pięściarze poznań­
scy wypadli w meczu tym bardzo 
korzystnie. Szczególnie podobały 
się walki Litkego i Nowaka, Wy­
nik 11:9 dla Legii nie oddaje wier­
nego obrazu tego, co się działo na 
ringu, gdyż jedynie fatalne po­
myłki sędziego Łaukedreya, który 
między innymi co najmniej za 
pochopnie zdyskwalifikował Kacz 
marka, przechyliły szalę meczu 
na korzyść Legii.

Prosną, walcząc u siebie, wy­
grała pierwszy mecz z GKS Wy- 

; Przeze (Gdańsk) — 14:6.
Jedyne zwycięstwo w meczu 

Włókniarz Kalisz __  AZS uzyskał 
dla gospodarzy Obala, wygrywa­
jąc przez tko. z Kraśnerem. Go­
ście wygrali wysoko 16:4. W ostat­
niej walce przy stanie 14:4 dla 
AZS wybuchły na sali awantury 
i sędzia przerwał walkę, przyzna­
jąc zwycięstwo akademikowi.

Ostatni z naszych lig v eów —• 
Warta przegrała w Mielcu 7:13,

(Of)

Krótko
Jedną z największych sensacji

lekkoatletycznego sezonu to

rozegrał meczu 
nią.

W spotkaniu 
ligi poznański

ze średzką Polo-

o mistrzostwa II 
AZS zwyciężył

swego Imiennika ze Szczecina 3:0. 
W pozostałych dwóch meczach 
miejscowym wystarczy zdobycie 
jednego punktu, aby znaleźć się 
w ekstraklasie poltKiego hokeja.

(x)

zwycięstwo Stefana Lewandow­
skiego w Glasgow nad koalicją 
biegaczy brytyjskich na 1 milę. 
Wygrał on w czasie 4.07.2, mając 
za sobą: Ibbotsona (Ang.) 4.08.0, 
feereforda (Ang.), Salonena (Finl.), 
Grodon (A), Wooda (A) Chromika 
(P), Vourisalo (Finl.) i Pirie (An­
glia). Orywał w biegu na 880 yar 
dów zajął drugie miejsce za Angli 
kiem Farrellem. Baranowski rów­
nież zajął drugie miejsce w bie­
gu na 220 yardów. Janiszewski 
(tyczka), Sidło (oszczep), Skupny 
(skok wzwyż) zajęli w swych kon 
kurencjach pierwsze miejsca.


